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SALA KONCERTOWA, Dzielna 18. —— W piątek, 8 maja r. b. odbędzie się —== SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 


koncert 


z udziałem — 


IGNACEGO 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni Roszkowskiego, 


które odbędzie się jutro we 
wtorek dnia 6 maja b. m 
wystąpi gościnnie znakomitą 
artystka sceny krakowskiej 


| Dziś odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
ed godz. 6 do 7 wiecz. 


W benefisowem i pożeg- 
PREFEZT BY DA Sn TTDA 


nalnem przedstawieniu 
ECRAN OT. IA EEL ARE PIETRA TEOT ANTA 


Wiktora Biegańskiego, 


w Teatrze Wielkim 
p. MARJA OLSKA. 


w kom. 
3 akt. 


„Prawdziwa Miłość“ B. Bracco, 


Bilaty do nabycia w cukierni 
Gostomskiego (dawniet Roszkowskiego) 


się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


| Wtorek, 5 maia 1914 r. 
Dziś: Piusa i Ireny. 
Jutro: Jana Apost. i Ewang. 


Ostatni Sejm Rzeczypospolitej. 


Ostatni utwór *) Reymonta jest 
ezemś zgoła odrębnem od swojskiej 
powieści, wartość jego. niepomiernie, 
wyższa, bowiem obok zainteresowa- 
nia, jakie budzi każdy utwór, stojący 
na pewnym poziomie artystycznym, 
przyłącza się tutaj jeszcze zaintere- 
sowanie specjalne stroną  idejową. 
Epoka rozbiorowa już niejednokrot- 
nie była poruszana ji oświetlaaa w 
rozmaitych  monografjach historycz- 
nych, poczynając od Kraszewskiego 
„Polska w czasie: trzech rozbiorów, 
kończąc świetnemi szkicami Aszke= 
nazego, jego uczniów i innych współ- 
czesnych historyków; ponadto posia- 
damy wiele pamiętników, luźnych 
szkiców lub wzmianek, porozprasza- 
nych przygodnie w _ dziełach ogól- 
niejszych parę powieści " Kraszew- 
skiego lub Kaczkowskiego, malują- 
cych drugą połowę XVIII wieku, ale 
to wszystwo szerszemu ogółowi jest 
albo wcale mieznanem, albo bardzo 
luźne wspomnienia pozostawiło, nie 
dając mu lasnego i pełnego pojęcia 
o tragiczne) grozie owego momentu 
historji naszego narodu. Dzieło Rev- 
monta przez sam swó; charakter po- 
wieści, jako utworu dostępniejszego 
dla wiełu, którzy do ręki nie weziią 
monogratji historyczne, przez formę 
wysoce artystyczną (postaram się 
poniżej to wykazać), pociągającą czy- 
telnika, może i powinno. uzupełnić 

*). Władysław Reymont. Rok 1794 „O- 
statni sejm Rzeczypospolitej”. 


szerokim masom ten brak dokładnej 
znajomości tak doniosłego momentu 
historycznego. 

Dlatego też względy, że się tak 
wyrażę, pedagogiczne, nie istniejące 
zazwyczaj tam, gdzie chodzi o cenę 
ściśle artystyczną, tuta muszą od- 
grywać dużą, jeśli nie przeważuą ro- 
lę. Pod kątem przedewszystkieni ta- 
kiego zapatrywania rozpatrzymy - po- 
wieść Reymonta, 

„Rok 1794“ nie zawiódł wielbi- 
cieli talentu Reymonta: znajdujemy 
w nim te sume pierwiastki twórcze 
tak charakterystyczne dla niego z 
epoki powstania „Chłopów*, Dosadny 
jędrny język znukomicie odtwarzający 
ducha epoki, charakteryzujący dobit- 
nie zdegienerowaną socjetę końca 
XVIII wieku, 'szalejącą na ruinach 
ojczyzny z zapamiętaniem i rozpasa- 
niem najniższych i najpodlejszych 
instynktów; język tak utrzymany w 
styłu w przerowieniach „modnych 
żon“ i strojnych w żaboty kawalerów, 
jak gdyby przemawiał nim „książe 
poetów,, lub autor „Filona i Laury“, 
A kiedy przemawia językiem współ- 
czesnym, to dae nam takie perły 
twórczości, jak charakterystykę róż- 
noięzycznego gwaru na balu (str. 81) 
lub opis poloneza (str. 34). 

l przesuwają się przed nami cza- 
sem w tempie poloneza, czasem ld- 
kiegoś bacnicznego tańca, a zawsze 
barwnie i żywo owe Izy, polkomorzyny 
i całe tłumy bezinuennych dam, sza- 
lejących, zmienią ących swych „amis“ 


bezczelnie i cynicznie, żyjących jeno 
tem, co Francja przynosi, lecz nie ta 
Francja jakobińska, podnosząca kā- 
rzący miecz na krzywdzicieli wie- 


„kowych, w ogniu bohaterskich walk 


z koalicją despotyzmu kładąc pódwa- 
liny nowej epoki, jeno Francja zde- 
gienerowanych dworaków i metres 
królewskich, w całej Europie zaszcze- 
pia ących swą zgniliznę. Widzimy 
„attendrysujące się* księżniczki, płat- 
ne kochanki aticerów „al anckiej* ar- 
mji stwarzające sielanki àla Watteau, 
kiedy w rękawiczkach doją umajone 
krowy, w taki zachwyt wprowadza- 
jąc rozegzaltowany tłum modnisiów, 
że aż trzeba szyderskiej ironji Woy- 
ny, by ich sprowadzić z obłoków 
sentymentalizniu na padół rzeczywi- 
stości. 

Niemniej ciewawie i żywo skre- 
ślona gaierja typów męskich. Spo- 
tykamy tam pustych a lekkomyśl- 
nych  światowców, antyszambrują- 
cych u Sieversa czy targowiczańskich 
dygnitarzy dla zabawy i mody, cza- 
sem dla zdobycia lekkiego grosza; 
nie frymarczą oni ojczyzną, bo są na 
to za leniwi i zbyt mało przedsię 
biorczy, typowi przedstawiciele mię- 
dzynarodowego pascrzytnictwa, poz- 
bawieni jakichkolwiek uczuć, a zaw- 
5ze utrzymujący się na powierzchni 
życia kosztem pracy i „wyzysku nę- 
dzarzy. Dusze ich płytkie i miatkie 
zdobywają się czasem na szyderską 
ironię względem samych siebie, ale 
stosowaną racze) dla udanego dowci- 
pu, s nie w celu wydobycia przez 
bolesne smaganie satyrą zdrowszego 
i szlachetniejiszego odruchu duszy 
własnej. Swietnie skreślonym przed- 
stawicielem tego świata jest Woyna, 
który raz wraz ozwie się słowem 
szyderczym, smagaiącym silnie, jak- 
by budzącym do czynu jeno na chwi- 
Ję, bo później grzęźnie wraz z inne- 
mi w bezpiecznym kwietyzmie, w za- 
pamiętałej hulatyce. Poza nim roz- 
poczyna się galerja owych zakutych 
a spodlałych łbów szlacheckich, go- 
towych dla zdobycia grosza i karjery 
pawąt zaprzedać ojczyznę; żywo a 


Eli Kochafńskiego oraz pań 
Józefy Pieńkowskiej, He- 
teny Jarockiej i Aleksan- 
dra Bogusińskiego. is a 
r2678—8—1 


wyraziście przed naszemi 
winą się Nowakowscy, Kasztelanowie, 
pozuiący przecież na dobrych patrjo- 
tów, eo ze świętym oburzeniem rzu- 
cają gromy na „zolantów, Sejmowych 


oczyma 


maskując w ten sposób najbardziej 
egoistyczne i karjerowiczowskie za- 
miary. Obok zaś tych pospolitych 
sprzedawczyków wysuwają się pro- 
wodyrzy, osiągający szczyt podłości 
i znikczemnienia, bezczelnie cyniczni 
i rozpasani we frymarczeniu ojczyzną, 
wzbudżają .oni zgrozę, a zarazem 
wywołują palący rumieniec wstydu, 
iż współrodakami ich się zwiemy. 

To Kossakowski przebiegły, a 
chciwy zarówno rubli jak talarów, to 
opasły Massalski, hulaka i utracjusz, 
to prześwietnej Targowicy marszałek 
Pułaski, a nad niemi wszystkiemi gó- 
rują Ankwicz, co jeden czasem nie 
bał się prawdzie spojrzeć w oczy £ 
bryzgnąć szyderstwem gorzkiem na 
własną podłość i  znikczemnienie, 
jak to czyni w czasie haniebnej na- 
rady u Kossakowskiego. A wszyscy 
są tacy prawdziwi, tacy żywi, jí 
dziw zbiera, jakiemi prvstemi środ- 
kami potrafił Reymont wysoce arty- 
stycznie odtworzyć to życie. Zale- 
dwie.parę powiedzeń, parę momentów, 
a cała dusza nam się odsłania tak 
żywo, jakby to mie były koncepcie 
literackie, lecz żywi ludzie tacy, ja- 
kich nam historja przekazała. 

Obok zaś tego tłumu sprzedaw- 
czyków widzimy surowe twarze gar- 
stki zelantów, z hohaterskim uporem 
walczących beznadziejnie w- obronie 
choćby honoru narodowego, tragicz- 
nych w tej walce przez to, że toczą 
ją bezmyślnie, bezplanowo z tą samą 
piękną frazeologią, jaka cechowała w 
przeważnej części działalność Sejmu 
Czteroletniego. Jeszcze są iani w tej 
galerji: oto dusze męczenników nie- 
wielu z pośród narodu, którym myśl 
wskazuje, żo ziemia, usuwa się z pod 


„nóg, a Jednak. uczucie woła: „nil des- 


perandum* i każe. wierzyć wbrew 
padziei Zapatrzepi w słońce wolno- 
ci, powstające. na Zachodzie, wierzą, 
iż ono cudów dokonać może, powołać 
do obrony oiczyzny miliony dotych: 
czas strasznie pokrzywdzonych i u 
ezyuić z nich bohaterów, co wysił- 
kiem zjednoczonym dźwigną tę zie- 
mię z upodlenia, czynem krwawym, 
a koniecznym oszyszczą ją z pluge- 
wego chwastu sprzedawczyków ma- 
gnackich i szlacheckich, zrzucą jarz- 
mo niewoli nakładane zwolna przez 
aljantów. To owi „iakobini* a kut- 


"główna i 


nicy Kołłątajowskiej, którzy, nabraw- 
szy obrzydzenia do nikczemności i 
głupoty szlacheckiej, gotowi są choć- 
by wywołać krwawą rewolucję, by 
przez nią kraj i naród ocalić od o- 
statecznego zagubienia; to owi Zarę- 
bowie, Działyńscy, Jasińscy i inni. 

Wszystkie owe typy, przedsta- 
wione w powieści Raymonta, twe- 
rzą tło malownicze i barwne, swoją 
żywością i naturalnością w przedsta- 
wieniu mogą zająć czytelnika, dając 
mu obraz owej smutnej epoki naszej 
historji. 

Na tle tego tłumu, jakby w da- 
lekiej perspektywie, ukazują się 
główni aktorowie rozgrywanej trage- 
dji, paru jeno rysami zaznaczeni, 
niemniej wierni historycznie i wzbu- 
dzający grozę w czytelniku: Oto raz 
wraz ukazuje się postać wszechwład- 
nego Sieversa, to otoczonego kadzi- 
dłami pochlebstw Go najznakomit- 
szych dignitarzy Rzeczypospolitej, ba, 
nawet króla samego, uwielbianego 
„przez tłum modnych strojniś, łaska- 
wego i uśmiechniętego, te znowu wi- 
dzimy go czuwającego nad obradami 
sejmowemi, gdzie tcozy się rozpacz- 
liwy bój zelantów © uratowanie bo- 
daj honoru narodewego, a wówczas 
z gromami w oku każe zataczać har- 
maty, wprowadza żołnierzy na salą 
obrad i grozi Sybirem tym, dla któ- 
A miał niedawno cukrowe uśmie- 
chy i miodne słowo tylko. 

Jawi się również postać ostatnie- 
go pomazańca królewskiego, maneki- 
pa bezwolnego w ręku Sieversa, kie- 
¿dy z nędznem pragnieniem skończe- 
nia jaknajprędzej komedji, przewod- 
niczy na sejmie, obcy tej tragicznej 
(„walce zelantów, obawiając się jere, 
że przedłużanie jej może rozsierdzić 
4 zniecierpliwić ambasadora. W ta- 
kim momencie w peini występuie 
Yego królewska nicość i ogrom niósz- 
„częścia kraju, któremu panuje taka 
„marna lalka królewska. ù 


l Prawda, że jednocześnie te 
wszystkie postaci mają charakter 
pewnej szkicowości tylko, niemasz 
„ku prawie tego, co zwiemy fabułą 
powieściową, niemasz przewlekłego a 
częstokroć nudnego przedstawiania 
'perypetji pojedyńczyc osobistości 
{nawet mniej nas obchodzą dzieje 
„miłosnego stosunku Zaręby z Izą, bo 
zajmuje on nas głównie jako typ pa- 
„tryjoty czynnego), lecz przez to wła- 
śnie wszystkie postaci zlewają się, 
tworząc jeden potężny i harmonijny 
akord, któremu na imię: rok 1794. 
„lnoiptt tragoedta* wielka naro- 
dowa, przeto ustępują wszelkie smu- 
teczki osobiste, nadzieje i zawody, 
wzloty i upadki. Jak w „Popiołach* 
‘daje nam Zeromski szereg obrazów, 
tworzących wielką epopeję narodową 
po upadku Rzeczypospolitej, tak tu- 
j Reymont gienjalnym pociągnię- 
ciem pióra odtwarza podobną epo- 
'peję w chwili upadku narodu. Oto 
niezaprzeczenie najzna- 
mienniejszą cecha utworu, 
Zdawałoby się, że po odmalowa- 
niu takiego upodlenia i znikczemnie- 
nia u jednych, bezradności i bezcelo- 
wości bohaterskich wysiłków u dru- 
gich, Reymont nic więcej uie mógł 


Władysław Kopczewski. 


Krytyk i aktor. 


I krytyk jest niewolnikiem chwi- 
li. Bo krytyka teatralna jest jedy- 
nym z działów dziennikarstwa, które 
narzuca swym pracownikom okowy 
aktualności. To co dziś dźwięczy naj- 
silniejszym tonem, choćby pojutrze 
miało zamilknąć zupełnie, musi zna- 
łeźć miejsce na szpaltach dziennika. 
Dziennikarz robi to, co mu narzuca 
życie zewnątrz, i robi wtedy, kiedy 
nań zewnątrz takty i zjawiska woła- 
ją. Zyje w wiecznym pogotowiu. I 
krytyka teatralna nosi na sobie rów- 
nież cechę aktualności, będąc jednak 
qównocześnie nauką krytyczną. 

Krytyk teatralny zbliża się do 
dzieła sztuki i e nim pisze nie wte- 
dy, kiedy chee. ale kiedy trzeba, 
kiedy masi. Cały aparat krytyczno- 
twórczy — be prawdziwa krytyka 
jest także twórczością — musi mieć 
na zawołanie. Zasiada w fotelu, słu- 
cha i patrwy z napięciem, bo jeśli 
strugi ogniwke myśli, te już doń oof- 


It 
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nam powiedzieć nad słows, przekli- 
nające bezapelacyjnie szlachecką 
przeszłość i wyrzekające się wszelkiej 
nadziei na przyszłość. A jednak tak 
nie jest, bo oto wykazując nam zde- 
generowania i _ zdemoralizowanie 
szlachty, butnie głoszącaj przez usta 
Kasztelana: „Ojczyzna to my*, daje 
pam obraz iście bohaterskiego po- 
święcenia e'ę dla ojczyzny tych „cha- 
mów* wzgardzonych i krzywdzonych, 
których odsądzano nawet od miara 
człowieka, bo o mianie obywatela 
nie śmianohy nawet pomyśleć. Przez 
usta żołnierzy, zwerbowanych dla 
Zaręby, wypowiada nam krwawe 
skargi Reymont na dcię żołnierza, 
cynicznie sprzedawanego przez het 


manów i generałów cebes) potencji, 


ale jednocześnie mówi, że w tym po- 
gardzanym dotychczaa ludzie leżą 
siły i przysz!eść narodu. (i życia nie 
szczędzą dla ojczyzny, zaprzedani 
jak bydlęta przez Kosakowskich, 
Złotniekich i Massalskich do obcych 
szeregów, uciekają stamtąd, naraża- 
jąc się na łamanie kołem, byle jeno 
dotrzeć do swoich, oddać swe życie, 
choćby w najcięższej służbie dia 
kraju; maluczcy, ciemni, a tacy 
wzniośli i bohaterscy w prostocie 
ducha i czynów swoich. 

Odtworzył nam Reymont bez- 
denna otchłań znikczemnienia i upad- 
ku, jaką dla narodu wykopała swa- 
wola wszechwładnej szlachty, a prze- 
ciwstawił temu proste a jasne poczu- 
cie obowiązku, karności i miłości 
względem ojczyzny zə strony ludu 
upośledzonego ze wszech miar, 


K. Swierczewskt. 


W „Russkom Słowie* ukazał się 
wywiad z wybitnym  przedstawicie- 
lem rządu w sprawie stosunku tego 
ostatniego do Dumy. Ze względu na 
zmienność nastrojów, szereg faktów o 
krańcowo sobie przeciwnym charak- 
terze, wywiad ten zasługuje na stresz- 
czenie: 

— Duma Państwowa, mówił wy- 
wiadywany, potrzebna jest rządowi 
jako łącznik między nim a społeczeń- 
stwem. Trzeba się zgodzić na to, że 
rząd stanowi część składową tegoż 
społeczeństwa, Przecież trzy czwar- 
te społeczeństwa (Il) stanowią urzęd- 
nicy pod różnemi nazwami. Jednak 
wszyscy ci zależni od rządu ludzie, 
wchodzący w skład rządu, znajdują 
się.w stosunku doń w stałej opozy- 
cji. Właśnie zadaniera Dumy jest 
zniesienie tego nienormalnego stanu 
rzeczy, zapoczątkować życzliwy sto- 
sunek społeczeństwa do rządu i sze- 
rzyć w społeczeństwie poglądy pań- 
stwowe we wszystkich państwowo- 
politycznych zagadnieniach życia, 

O ile Duma służy tym celom, 
wspólna praca jej z rządem jest mo- 
żliwa. Rząd wymaga od Dumy tylko 
tego, aby trzymała się swych spraw 
i twardo stała na punkcie praw- 
nym. 

Tymczasem Duma znaczną część 


nąć się nie może, a z wyniesionych 
wrażeń musi natychmiast zdać spra- 
wę. A przecież nie wolno mu być 
tylko sprawozdawcą, winien być kry- 
ty kiem. 

Musi być najwszechstronniej wy- 
kształconym literacko i zawodowo- 
teatralnie, posiadać zapasy wszelakiej 
wiedzy. 

Genjalnie chwytać wrażenia i od- 
twarzać z nich całość. Mieć zwięzły, 
treściwy a zajmujący styl. 

Być szczerze i chwalebnie bez- 
stronnym i niezależnym w każdym 
względzie i kierunku. 


Chętnie i z zapałem śledzić ro- 
zwój i postęp sztuki teatralnej, ro- 
zwój pojedyńczych artystów i pi- 
sarzy. : 

Umieć wpływać wychowawczo 
na sądy i upodobania publiczności, 
budzić zamiłowanie do teatru. 

Posiadać bystry spostrzegawczy 
talent i wykwintny smak, a do tego 


takt prawdziwego gentlemana. 

Mieć wysoce rozwinięty filozo- 
fiezny i psychologiczny pogląd, nie- 
zawodną zdolnosć wyczucia prawdzi- 
wego talentu. 

A przy tym wszystkim — nie- 
złomną stanowczość | energję w wal- 
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swego czasu traci na sprawy, nic 
wspólnego z właściwą jej pracą nie 
mające. Opracowuje projekty uto- 
pime, w urzeczywistnienie których 
nie wierzą sami ich autorzy, 

Możliwość podobnego postepowa- 
nia przewidziano i dlatego ustawa 
Dumy posiada 67-my paragraf, wed- 
ług którego może ona podjąć inieja- 
tywę tylko w tym wypadku, Ray 
rząd odmawia opracowania tego lub 
innego projektu. 

Rząd nigdy się niezgodzi na u- 
stanowienie terminu w tym wzglę- 
dzie. 

Konieczność istnienia tego para- 
grafu uznają wszyscy ci, którzy nia 
pragną odciągnąć Dumy od pracy 
poważnej. 

W sprawie wolności słowa i nie- 
tykalności poselskie, wolność słowa 
nie jest przedewszystkiem wolnością 
oszczerstwa, gdyż każdy obywatel, 
nawet minister, może być pociągnię- 
ty do odnewiedzialności za oszczer- 
stwo. Nie można przecież dla nie- 
iicznej grupy obywateli, którzy do- 
stali się do Dumy, tworzyć oddzielny 
przywilej  arystokratyczny. Jeżeli 
jednak nie wolno rzucać oszczerstwo 
na osoby prywatne, niedopuszczal- 
nem jest występowanie przeciw sā- 
mej idei państwowej. 

We wszystkiah konfliktach z Du- 
mą, rząd pragnął tylko jednego, wpo- 
ié w nią, że Duma jest insty- 
tucją państwową, mającą swój spe- 
cjalny zakres, którego nie powinna 
przestąpiś. Duma przeciwpaństwo- 
wa jest absurdem. 

Rząd nie pragnie dokonać zama- 
chu na istniejący ustrój, nie współ- 
czuje  przewrotowi państwowemu, 
lecz jawnej bezsensowności znosić 
nie może i nie będzie. 


. 


dtan. obecny Kodzeratywy kredytowe, 


Rozwój ruchu  kooperacyjnego 
we wszelkich postaciach od pewnego 
czasu u nas stał się faktem ` nieza- 
przeczalnym. Dzięki temu, że ruch 
ten został ujęty w pewne karby or- 
ganizacyjne, mamy możność infor- 
mowania się od czasu do czasu 0 Ca- 
łokształcie pracy w tym kierunku. 
Nieocenione usługi oddają pod tym 
względem zjazdy przedstawicieli koo- 
peratyw, stanowiące czynnik nie- 
jako twórczy i kierowniczy. 

Wzrost spółek kredytowych w 


kraju naszym, aczkolwiek powolnie, ski 


lecz stale wzmaga się z roku na rok. 
Poczynając od roku 1897, ruch po- 
wyższy wykazywał stałą tendencją 
rozwojową, lecz w latach pierwszych 
powstawało zaledwie po parę kółek 
rocznie, potem po kilkanaście, zato 
od roku 1907 corocznie przybywa po 
kilkadziesiąt stowarzyszeń kredyto- 
wych (od 70 do 90 rocznie). 

Tak więc, podczas gdy w 1909 
roku spółek kredytowych było ogó- 
łem 359 (w tym 819 udziałowych i 
46 bezudziałowych) w końcu 1912 r. 
było ich już 704 (618 udziałowych i 


ce z protegowapymi bezwartościami 
i beztaleptami, sprawiedliwość i praw- 
domówność. 

Tyle zalet i cech powinien po- 
siadać prawdziwy i dobry krytyk, 
którego głos jest nieocenione) donio- 
słości w rozwoju teatru i sztuki, któ- 
rego zdanie posiada ważkość. Im 
wyższy stopień wszystkich tych cnót 
zdobędzie, tym wyżej oceni go każdy. 

Ale nim każdą krytykę swoją 
napisze, stoczyć musi w sobie szereg 
walk pomiędzy najróżnorodniejszemi 
inn. Bo domagać się odeń bę- 

zie słusznej oceny i pochwały lub 
nagany przedewszystkiem autor sztu- 
ki, kierownietwo teatru, które sztukę 
wybrało i to raz z uwagi na wartość 
samej sztuki, a z drugiej strony na 
ogólny kierunek i zadania teatru, da- 


Jej reżyser, odpowiedzialny za całość 


wystawienia i obsadę, poczem wszys- 
cy pojedyńczy aktorzy. Czytelnik 
zaś upomni się o podanie wrażeń, 
jakie jego interesują, będzie szukał 
związku z całokształtem życia. 

W tym chaosie sprzecznych po- 
trzeb i wymagań, ważniejsze muszą 
wysunąć się na plan pierwszy; które 
są donioślejsze, powinien zdecydo- 
wać sam krytyk, a ozytelnioy ten 
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86 bezudziałowych) obecnie zaś lioz- 
ba stowarzyszeń drobnego kredytu 
dochodzi do 800. 

W dniu 1 stycznia 19138 roku 
wszystkie spółki w kraju miały 
478,406 uczestników, czyli na 1000 
mieszkańców 40-tu korzystało z kre- 
dytu drobnaga, zorganizowanego. Pod 
względem ilości mieszkańców, obsłu- 
giwanych przez jedną spółkę, naigo- 
rzej przedstawie się gub. warszaw- 
ska i suwalska, gdzie przypada po 
28 i 21 tysięcy na jedną spółkę, naj- 
lepiej siedlecka i łomżyńska, gdzie 
cyfry powyższe wynoszą 12 i 18 ty- 
sięcy. Gubernia płocka pod tym 
względem dochodzi do normy prze- 
ciętnej (17 tys.). 

Uczestników spółek kredytowyck 
gubernia płocka liczy 84,710, prze- 
ciętna ilość uczestników w spółce 
wynosi tu 870 (w innych gubernjach 
od 250 do 990). Na 1,000 ludności 
należy do spólek w gubernji plockiej 
49 mieszkańców (w innych gubernjach 
od 18 do 58). 

Rozmieszczenie spółek kredyto- 
wych w kraju dotychczas nie przed-. 
stawia się planowo, odpowiednio do 
siły kredytowej i potrzeb mieszkań- 
ców, lecz jest raczej przypadkowe. 
Są miasta i powiaty nie posiadające 
dotychczas spółek. W niektórych 
miejscowościach brak spółek tłoma- 
czy się przeszkodami natury formal- 
nej. 


Uwaci 
nad gospodarkami miej- 
skiemi. 
I. 


W roku 1905 poruszona została 
sprawa zaprowadzenia samorządu w 
miastach Królestwa Polskiego. 

W tym celu, wskutek uchwały 
ministrów, zwołaną została w War- 
szawie komisja, składająca się z 
przedstawicieli władz i różnych spo-. 
tecznych instytucji dla opracowania: 
odnośnego projektu. - 

Projektu owego wcale demokra- 
tycznym nazwać nie można, gdyż 
przewagę w radach miejskich za- 
pewniono w nim właścicielom nieru- 
chomości. Samo przez się wynika, iż 
skład tego rodzaju rad samorządo- 
wych starałby się wszelkimi sposo- 
bami nie obarczać podatkami za- 
możniejszej części ludności — respe- 
ctiyve kamieniczników, — w celu Zza- 
prowadzenia daleko idących ulepszeń 
w dotychczasowej gospodarce miej-' 


ej. 

Atoli i omawiany projekt, jak te 

nam już dokładnie wiadomo, uznano 
za zbyt progresywny i poddano. 
szczegółowej rewizji i amputacji. 
- Wędruje on do tej pory po ro- 
zmaitych kancelariach biurokratycz- 
nych i urzeczywistnienie go stale 
odraczane bywa ad calendas grae- 
CAS... 

W sprawie tej bardzo ciekawy 
memorjał ogłosił w swoim czasie 
Adolf Suligowski p t. „Rys histo- 
ryczny, dotyczący zarządu miast w 

rólestwie Polskiem*. 


———1 


unkt widzenia muszą przyjąć.. Wte- 
dy z natury rzeczy mogą poczuć się 
niektórzy z biorących udział w jaki- 
kolwiek sposób w widowisku — uat- 
kniętymi lub pominiętymi niesłusz- 
nie. Doskonałą sztukę może teatr ze 
względu na swoje zadania i siły wy- 
stawić niepotrzebnie — traci na tym 
autor. Aktor może stworzyć zajmują- 
cą i wypracowaną postać, ale nie 
harmonizującą z resztą, wyskakują- 
cą Z całości — sam na tym straci. 
Reżyser włoży wiele trudu cennego, 
ale potężne indywidualności aktor- 
skie wyrwą się z ciasnych ram — 
straci reżyser. Pięknie grana i wy- 
stawiona sztuka nie obudzi żadnegce 
oddźwięku swą egzotyczną treścią — 
stracą wszyscy. 

Z ratami tych sprzeczności wal- 
czyć musi krytyk. To też dotknięty 
przezeń musi, nim rzuci skwapliwe 
„nie zna sig“, wniknąć w intencje, 
zrozumieć stanowisko i zawsze pa- 
miętać, że jego osoba i interesy Są 
tylko drobną cząstką tych, na które 
éw „nieprzyjaciel“ z foteli musi mieć 
zwrócone swe czujne i odpowiedziai: 
ne oko. 


„Polska Sdena 1 Srtuka*, 
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Pozwolę sobie przytoczyć nie- 
(które charakterystyczne dane z mo- 
zolnej pracy wspomnianego autora. 

W roku 1818 zmieniono w Kró- 
lestwie rady municypalne i woje- 
wódzkie, w roku zaś 1880 znikły zu- 

ałnie wszelkie ślady istniejącego 
kiedyś samorządu. roku 1861 
wskrzeszono coprawda instytucję sā- 
morządową, lecz wskutek znanych 
wypadków dziejowych nie została 
ona wprowadzoną w życie. Tak więc 
życie nasze społeczne niemal przez 
całe stulecie powierzone było sfe- 
rom biurokratycznym, obcym ducho- 
wi ogółu i kraju i prądom kultural- 
nym. 
Jaki rezultat z tego rodzaju sy- 
stemu nastąpił, najlepiej dowodzą 
same cyfry. Warszawa liczy analfa- 
betów z górą 46 proc., czyli niemal 
połowę mieszkańców; jeszcze strasz- 
niej statystyka ta przedstawia się w 
środowiskach wielkiego przemysłu. 
Tak, naprzykład, ilość analfabetów 
u nas w Łodzi i w sąsiednich Pabja- 
nicach wynosi z górą 60 proc.! 

W roku 1828 Warszawa liczyła 

w stosunku do ludności znacznie 
więcej szkół początkowych, niż obec- 
nie, gdyż od tego czasu liczba ich 
wzrosła do roku 1904 zaledwie o 2 i pół 
procent, ludność zaś powiększyła się 
195 i pół raza, 
Gdy takie miasta jak Petersburg 
lub Moskwa wydają średnio na szkol- 
nictwo elementarne po 70 kop. na 
mieszkańca, Warszawa zaledwie 24 
kop. Jak dalece i rażąco odbijają 
te cyfry od cyfr, przeznaczonych na 
takież cele w państwach Zachodniej 
©Buropy, wystarcza przytoczyć, że 
Berlin na szkolnictwo początkowe 
wydaje na jednego mieszkańca około 
5 rubli rocznie, czyli 20 razy tyle co 
Warszawa. 

W takim samym „kwitpącym* 
stanie znajdują się inne instytucie o 
charakterze społecznym, jak naprzy- 
kład szpitalnictwo, bygiena, przed- 
siębiorstwa m'ejskie it.p. 

Dzieje się to z jednej strony z 
powodu nieznajomości spraw miej- 
scowych przez tutejsze sfery rządzą- 
oo-urzędnicze, z drugiej zaś z powo- 
du ociężałej i zawiłej machiny biu- 
rokratycznej. Tak, naprzykład, mia- 
ista powiatowe muszą uzyskiwać a- 
probatę przedstawianych projektów 
nie przewyższających sumy 150 rb. 

rzez urzędy powiatowe, o ile zaś 
EOM wydatków przewyższa po- 
mienioną sumę do 20,000 rub. — 
władz guberujalnych, wyżej zaś 20 
tysięcy rubli zezwolenia ministerjum 
it.d., itd. Nic dziwnego zatem, że 
wiele pożytecznych, a nieodzownych 
projektów musi oczekiwać na za- 
twierdzenie lata całe, lub też z tych 
lub owych względów stale są odkła- 
dane, jak to naprzykład, dzieje się z 
projektem zaprowadzenia kanalizacji 
w Łodzi. 

Z powyżej przytoczonych, 'acz- 
"kolwiek bardzo ogólnikowych danych 
jasno wynika , że jakiby niebył sta- 
tut przyszłego samorządu, byle tyl- 
xo raz nareszcie uzyskał sankcję ciał 
prawodawczych, bodaj by nawet na 
razie pozostawal w rękach klas u- 
przywilejowanych i posiadających, 
lepszy będzie od dotychczas istnieją- 
eego systemu. 

Od społeczeństwa zależy w przy- 
szłości reforma ustawy samorządo- 
wej, w granicach dostosowanych do 
danego okresu czasu i warunków, 

Zupełnie naturalnen jest, iż ide- 
ałem rad samorządowych powinno 
być, żeby członkowie ich wybieren 
dyli na podstawie powszechnego prawa 
głosowania, aby wten sposób zapo- 
biedz zakusoni i nadużycioni ze stro- 
ny mniejszości mieszkańców, a na- 
tomiast zapewnić słuszne prawa 
większości, która najwięcej odczu- 
wa braki faworyzującego ową mniej- 
sBzość systemu, 

O brakach tych, a raczej o kwe- 
stjach, domagających się jaknajpil- 
niejszego wprowadzenia w życie po- 
mówię w następnym artykule, stara- 
jąc się je przedstawić bezstronnie, 
lecz krytycznie. 

J. GQ. 


Czas ©dnóowić 
prenumeratę, 


. „ca ak FAŚ nu 1260, 


Wiadomości ogólne. 


O Odpowiedzialność po- 
selska. Według informacji Rieczy, 
możliwe jest, że obok posła Czechei- 
dzego, który wygłosił był w Dumie 
mowę przeciwmonarchiczną, będzie 
pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej także ówczesny przewodniczą- 
cy w Dumie, wice-prezes Konowałow, 
mianowicie za dopuszczenie podobnej 
mowy. 

O Zniesienie kar cieles= 
mych. Z inicjatywy posła Aleksan- 
drowa kadeci wnoszą do Dumy pro- 
jekt o zniesieniu kar cielesnych, 

W motywach projektu posłowie 
wskazują na wypadki samobójstw w 
katordze nerczyńskiej, Projekt sfor- 
mułowany jest jak następuje: „znosi 
się użycie kar cielesnych w stosun- 
ku do osób aresztowanych, do zesłań- 
ców i katorżan*. 

C Agenci emigracyjni. — 
Ministerjum spraw zagranicznych w 
porozumieniu z ministrem śpraw we- 
wnętrznych wydało okólnikowe roz- 
porządzenie do wszystkich konsula- 
tów rosyjskich w Europie południo- 
wej ò konieczności zwrócenia Szcze- 
gólniejszej uwagi na działalność a- 
gentów emigracyjnych, werbujących 
poddanych rosyjskich do Brazylji 
Kongo, Argentyny i t. d. 

Okólnik nakazuje żądać od władz 
miejscowych natychmiastowego a- 
resztowania agentów emigracy)nych, 
o ile będą poddanymi rosyjskimi, 


Ze świata, 


O Kochający małżonek, W 
Seyne, w pobliżu Tulonu we Francji, 
niejaki Andrzej Allesio odgryzł i 
zjadł nos swej małżonki Torcia, któ- 
ra w bardzo ciężkim stanie odwiezio- 
ną została do szpitala,  Allesiego 
aresztowano. 

D Ewa miljony rozwor”ów. 
Miesięcznik amerykański „Munseys 
Magazine“ oblicza, iż owocem usta- 
wy o rozwodach, obowiązującej od r. 
1867, jest dotychczas dwa miljony 
rozwodów, czyli cztery miljony Toz- 


wiedzionych osób. Rozwody w ostat-. 


nich latach wzrastają coraz bardziej, 
liczba ich rośnie corocznie o 15 do 20 
proc. 


Z za kordonu. 
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f]Z'azd radykalnych de- 
mokratów. We Lwowie odbył się 
zjazd radykalnych demokratów. Przy- 
było 600 deiegatów z 75 powiatów. 
Na prezesa honorowego wybrano e- 
merytowanego profesora uniwersyte- 
tu, .Kehmana, 

Uchwalono szereg rezolucji, a na 
prezesa stronnictwa wybrano Brei- 
tera. 

(] Zjazd balneolosiczny. — 
Wozora) w Krakowie przed puołud- 
niem otwarto zjazd  balneologów 
polskich. De prezydjum honorowego 
powołano lekarzy warszawskich: Ja- 
worskiego, Paderewskiego i Pawsń- 
skiego, oraz poznańczyka Chłapow- 
BKIego0. i 

Sród mówców, witających zjazd, 
przeniawiał toż dr. Wiszuięki w imie- 
niu Tow. krajoznawczego. Dr. Wisz- 
niekiego powołano do prezydjum rze- 
czy wistego zjazdu. 


Z Cesarstwa. 
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A Represje prasy robot- 
miczcja W 59 numerze gazety ro- 


botniczej „Siewiernaja raboczaja Ga- 
zeta” czytaiuy: „Obecnie wydawane 
są dwie gozety robotuicza i jedna 


lewo-narodowa (mowa o Cesarstwie— 
preyp, Red). Przez czas dotychczago- 
wej swej egzystencji ukazało się 
numerów „Siew. rabocz. gaziety* 58— 
z tej liczby skonfiskowano 17, ska- 
zano administracyjnie na 8,050 rb. z 
zamianą na 18 miesięcy aresztu;— 
„Put Prawdy *—wydała 65 numerów, 
z których 9 skontiskowano i admini- 
stracyjuie skazano na 650 rb. grzy- 
wien. z zamianą na 4 miesiące aresSz- 


tu; „Stojkaja Myśl* wydała 22 nu- 
mery, z których każdy był skonfi- 
skowany. 

Procentowo wyraża się powyższa 
statystyka w ten sposób: na każde 
100 numerów „Siew. Rab. Gaziety* 
uległo represiom 41.4,—„Put'i Praw- 
dy*—16,9 i „Stojkoj Myśli*—100 pro- 
cent. 

A Sprawa prof. Mereże 
kowskie o. Jeden z ministrów 
otrzymał w Petersburgu telegram od 
prof. Mereżkowskiego z zagranicy, w 
którym ten skarży się na tendencyj- 
ny kierunek śledztwa w swej spra- 
wie, 

W swej skardze, 
wskazuje ministrowi na to, że wła» 
dze, prowadzące śledztwo, znaldują 
się „na pasku lewicowych agentów“. 


4 Zamknięcie gazety. Na 
zasadzie postanowienia izby sądowej 
petersburskiej, wydawnictwo gazety 
„Stojkaja Myśl“ zostało wstrzymane, 

A Łapownictwo w policji. 
Proces w Permi, gdzie sąd wojenny 
skazał trzech lotników niemieckich, 
za usiłowane szpiegostwo, na sześć 
miesięcy więzienia każdego, pocią- 
gnie jeszcze za sobą drugi, jedyny 
w swym rodzaju proces. Stwierdzono 
bowiem w toku procesu, że komisarz 
policyjny Malm, który aresztował lo- 
tników niemieckich, odebrał od nich 
łapówki w kwocie 40 rubli. Usunięto 
go z urzędu i stawiony zostanie 
przed sąd. Naczelnik ziemski Mucha- 
now zaś odebrał aresztowanym lotni- 
kom chodaki śnieżne i przywłasz- 
czył je sobie i również zapozwany 
zostanie przed sąd. 

A Wyrok na policmajstra. 
W Nowomikołajewsku, Izba sądowa 
skazała byłego policmajstra, Wismana 
za zabranie datków i nadużycia wła- 
dzy na 8 miesięcy rot aresztanckich. 

4 Po strejku. Po 8-tygod- 
niowei przerwie rozpoczęto przyjmo- 
wanie robotuików do fabryki wyro- 
bów gumowych „Treugolnik* w Pe- 
tersburgu. Przyjęto około 6,000 lu- 
dzi. Z dawnych robotników nie 
przyjęto nikogo podejrzanego o nie- 
prawomyślność polityczną. 

Spisy tych „nieprawomyślnych* 
posiadali urzędnicy przyjmujący za- 
pisy nowych robotników. 

A Weteran z roku 1812. — 
Do policji w Mosuwie zgłosił się pe- 
wien człowiek nazwiskiem Kmoszkin, 
liczący lat 122, i dopytywał się o a- 
dres swojej córki, 82 letniej sprze- 
dawaczki. Kmoszkin uczestniczył w 
roku 1912 w kampanii przeciwko Na- 
poleonowi i przypomina sobie jeszcze 
dużo szczegółów z czasów napoleoń- 
skich. 

Zona jego liczy 123 lata. 
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X Spiegostwo. Do „Now. Wre- 
mia* donoszą z Kijowa, ża ukazywać 
się tam zaczęly znowu aeroplany au- 
striackie, Pojawiają Się one w nocy 
i oświetlają okolice refiektorami, a 
nad ranem znikają. Przed kilku dnia- 
ini aeroplan taki widziano w pobliżu 
zmerynki. Kraj — pisze korespon- 
dent — zalany jest przez szpiegów 
austrjackich i niemieckich, którzy 
pod pozorem kupna, dokonywują oglę- 
dzin majątków i lasów. ; 


4 ja lamości kraiowa. 


+ Szkolnictwo preywatre 
w Królestwie Polsxiem. — 
Z końcem roku ubiegłego zakładów 
naukowych prywatnych w okręgu 
naukowym warszawskim było 1068 
i uczących wię w tych zakiudach 6254 
oboje) płci, 

Ogółem uczących się do 1-go 
stycznia 1914 roku liczono 111,465, w 
tej liczbie chłopców 56,522 i dziew- 
cząt 57,943. ten sposób liczba 
młodzieży uczącej sią powiększyła 
się o 6,168, niż w roku 1918. 

-+ Oddziały telegraficzne, 
Przy oddziałach pocztowych w Gid- 
lach i Silmiczce w gub. piotrkowskiej 
otworzono telegraf, prayjmuiąey tele- 
gramy w komunikacji wewiiętrznej, 
przyczem oddziały te przekształcono 
na pocztówo-telegraficzne. 


+ Sprzedaż żony. Na jar- 
marku w Pińczowie jakiś podpity 
chłop sprzedał swoją własną żonę za 
100 rb. Sprzedającego i kupującego 
zabrano do miejscowego urzędu po- 


licyjnego, gdzie o niezwykłej tej 
sprzedaży spisano protokuł. | 
+ kapad bandytów. We 


wsi Sulejówek, w gminie Okuniew, 
w powiecie warszawskim, trzej ban-: 
dyci wtargnęli do mieszkania 70-cio 
letniego Michała Kluka. l 

Opryszkowie zrabowali 46 rub., 
w gotówce, weksel na 200 rub., blan- 
kiety wekslowe na sumę 800 rub. i' 
umknęli. 

+ Katastrofa budowlana., 
Wczoraj, o godz. 5 po poł. przy ul., 
Złotej pod Ne 45 na rogu Sosnowej 
w Warszawie, ukończono budowę 6- 
piętrowego doinu, należącego do 
Szwarcmachera i zaczęto już rozbie-, 
rać sztandary od strony podwórza., 
Naraz z wielkim trzaskiem runęły 
od strony podwórza, na wysokości 4 
piętra w narożniku, dwa przęsła rusz- 
towania wraz z 2-ma robotnikami, 
przygniatając znajdujące się w pod- 
wórzu dwie robotnice. 

W tej chwili na miejsce wypad- 
ku przyjechało wezwane pogotowie 
ratunkowe i odział ratunkowy 4 czę: 
ści straży ogniowej. 

Z pod stosu połamanych belek 
wydobyto 4 ofiary: Wawrzyńca Pa- 
zińskiego i Stanisława Rostkiewicza 
z ranami tłuczonemi całego ciała 
oraz 2 kobiety. Pawińskiego w stanie 
groźnym i Rostkiewicza, odwiezione 
do szpitala Dzieciątka Jezus, ko- 
biety zaś po doraźnym opatrunku — = 
do domu. 

Roboty zostały zawieszone do 
zejścia na miejsce władz sądowych. 


W sprawie seminarjum 


mauczycieiskiego. 


(Przyczynek do zaborczości niemieckiej 


w Łodzt). 
Sobotnie miejscowe dzienniki nie- 
mieckie zamieściły jednobrzmiącą 


notatkę, którą streściliśmy w kromi- 
ce wczorajszego numeru naszege 
pisma. 

Notatka ta dotyczy sprawy nie- 
mieckiego seminarjum nauczycielskie- 
go w Łodzi, która przedstawia się jak, 
następuje: 

W r. 1911, na skutek prośby 
przedstawicieli łódzkiej ludności nie- 
inieckiej, uzyskano od ministerjum 
oświaty pozwolenie na przeniesienie 
niemieckiego seminarium nauczyciel- 
skiego z Warszawy do Łodzi; przy- 
czem wybitni niemieccy obywatele 
tutejsi wyruzili swą zgodę na podję- 
cie zbierania dobrowolnych składek 
celem wzniesienia własnym kosztem 
nowego gmachu dla seminarjum, na 
terytorium należącem do karolew- 
skiej szkoły elementarne) Ne 20. 

Magistrat łódzki odmówił jednak, 
w swoim czasie, odstąpienia tego pla- 
cu; natomiast zaofiarował ciepłą ręką 
25 tys. rb. dla zakupienia potrzebne- 
go placu. 

Decyzja ta nie zadowoliła jednak 
naszych obywateli-niemców. Wobec 
tego, „że ludność niemiecka zobo: 
wiązała się wybudować gmach ten 
w przeciągu lat 5-ciu, a termin ten 
się zbliża*, przedstawiciele ludności 
niuuiieckiej złożyli gubernatoro wi 
piotrkowskiemu prośbę, a raczej 
skargę, na uchwałę magistratu m. Lo- 
dzi, w której starają się w snosób 
wysoce tendencyjny, lecz nieudolny 
zarazom, zbić sluszną, choć niece 
tehórzliwą argunientację zarządu n= 
szego miasta. 

Magistrat, wobec zwrócenia się 
doń naczelnika łódzkiej dyrekcji na- 
ukowe) w sprawie załatwienia kwe 
stji, dotyczącej powyższego placu, 
odmówił zadośćuczynienia tym stara- 
niom, wychodząc, jak czytamy w cy- 
towane) skardze, z założenia, że „plac. 
na którym Zzuajduie się karolewsks 
szkoła miejska, ma wartość przeszło 


100 tys rubli i w przyszłości na in. 
ne Cele może być użyty*. 

Petenci odpowiańarą na to, że 
plac ten, aktem darow zny, ofiarowa: 


ne) w r. 1852 przez właściciela dóbr 
Widzew i Brus, p. Mateusza  Lubo- 
wickiego, przeznaczony avstal dla 
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celów oświatowych i z tego powodu 
dla czego innego nie może być uży- 
ty. Powstanie seminarium na tym 
placu byloby zupełnie zgodne z wolą 
zapisodawc> Zresztą wartość placu 
wynosi druunostkę, bo tylko 30 tys. 
rubli, ete. 

Skarżący zapominają jednak, że 
zapis Mateusza Lubowickiego, niem- 
ców nie miat na myśli, że gdyby Zza- 
pisodawca przewidział w r. 1852 po- 
dział komisji szkolnej pod względem 
narodowościowym, z pewnością uczy- 
niłby zastrzeżenie, że woli widzieć 
na placu, krwią i potem swym i ro- 
botników polskich zdobytym, polekie 
uczące się dzieci, polskich, kształcą- 
sych się nauczycieli. 

Na jakiej zasadzie roszczą sobie 
niemcy pretensje do owego placu— 
niewiadomo. 

To jest tylko pewne, że są oni 
nielogiczni, gdyż piszą:  „..trzeba 
wziąć pod uwagę, że seminarjum 
znajdujące się daleko za miastem bę- 
dzie okoiicznością nieprzyjemną i nie- 
wygodną dla nauczycieli“, 

Więe pocóż domagać się takiego 
placu? Po co zakładać skargi i wy- 
taczać tego rodzaju argumenty jak 
ten, kornie głoszący; że: 

„W prowadzenie powszechnego nau- 
czania będzie wymagało wielkiej ilo- 
ści dobrze przygotowanych nauczy- 
cieli i wobec tego łódzka ludność 
niemiecka pragnęłaby ułatwić rzą- 
dowi zadanie...“ 

Pomagajcie panowie, ale własnym 
kosztem! 

Ządacie od miasta prawem ka- 
duka przeszło 4 i pół morgowy ob- 
szar ziemi odwiecznie polskie), nie 
mając ku temu najmnie szej podsta- 
wy prawnej i wobec słusznej odmo- 
wy magistratu, nie zadawalniacie się 
kurtuazyjną sumą 26 tys. rb, wya- 
sygnowaną dla was z funduszów 
miejskich, stanowiących własność ca- 
iego miasta, lecz domagacie slę po- 
interwencji władzy guber- 


Piszecie, że na takie postawienie 
sprawy przez magistrat „łódzka lud- 
ność niemiecka nie może się zgodzić“, 
a na dowód przytaczacie szereg ar- 
gumentów jezuickich, podstępnych i 
wykrętnych. 

My również nie możemy się zgo- 
dzić na darowanie pod nową placów- 
zę bakatystyczną powyższego placu 
miejskiego, stanowiącego własność 
polską. 

Żywimy nadzieję, że stanowisko 
nasze podziela ta część miejscowego 
społeczeństwa niemieckiego, która 
wyznaje zasady pokojowego współ- 
życia z nami i stosuje je w życiu. 

Jednak anonimowa akcja niektó- 
rych odłamów niemieckich, występu- 


„jących w imieniu całej łódzkiej lud- 


ności niemieckiej, winna nas pouczyć, 
że miejscowy żywioł niemiecki jest 
zorganizowany silnie i jednolicie, że 
perna występować energicznie w 0- 
ronie swych interesów; winniśmy 
przypomnieć sobie przy sposobności, 
że żyjemy obok zorganizowanej, $0- 
lidarnej i karnej masy, która potrafi 
dochodzić swych praw, kołatać gdzie 
należy, dbać o swoje potrzeby, my- 
śleć o przyszłości, szukać lekarstw 
na swoje bolączki, słowem posiada 
wszystkie te cechy, których brak 
nam zupełnie, albo też posiadamy ta- 
kowe w niedostatecznym rozwinięte 
stopniu. 
J. B, 


Xronika. 
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= 9) W sprawie paszpor- 
tów zacrenicznych. Gubernator 
piotrkowski etrzymał od ministerjum 
spraw wewnętrznych okólnik wyjaś. 
niający, że synowie po ukończeniu 
iat 18 i córki po ukończeniu lat 21, 
nie mogą mieć wspólnych z rodzica- 
mi paszportów, lecz dokumenty od- 
dzielne, Wyjątki stosowane być mogą 
w tym jedynie wypadku, gdy córka 
lub syn towarzyszą chorym rodzicom 
w eharakterze opiekunów. 

«= (:) Zniesienie ulg woj» 
skowyekh. Ministerjium spraw we- 
wnętrznych eyrkularzem do guberna- 
torów zabronio komisjom taboro- 


wym odkładania oględzin lekarskich 
(superrewizji) osób, które wszczęły 
starania o odroczenie odbywania po- 
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do czasu ukoń- 
wobec nowej 


winności woiskowej 
czenia wykształcenia, 
ustawy 0 wojskowości z roku 1912. 
Odroczenia superrewizji mogą być 
wydąwane jedynie z pozwolenia mi- 
nisterjum, które będzie każdorazowa 
decydcwaio, o ile odłożenie superre- 
wizji jest możliwe. 

= (38) W sprawie kas cko- 
rych. Wczoraj odbyło się w Piotr- 
kowie posiedzenie czionków komisji 
do spraw ubezpieczeniowych pod 
przewodnictwem gubernatora piotr- 
kowskiego, szambelana Jaczewskiega, 

W posiedzeniu powyższem brali 
udział następujący przedstawiciele 
piotrkowskiego okręgu przemysłowe- 
go: z fabryki Tow. axe. M. Silbar- 
stoina p. Józef Małachowski, z fa- 
bryki I. K. Poznańskiego p. J, Wol- 
Leie i z fabryki Hifferta p. J. Kel- 
er. 

Rozpatrzono i zatwierdzono wy- 
bory członków do następujących za- 
rządów kas chorych okręgu piotr- 
kowskiego: 1) w fabryce ake. Tow. 
Leonhardta, Woelker i Gierbardt w 
Lodzi; 2) w fabryce Tow. ako. Robert 
Saenger w Pabianicach, 8) w fabry- 
ce Jakuba Szteigerta w Łodzi, 4) w 
fabryce Tow. akc. M. Wiener w Ło- 
dzi, 5) Tow. akc. przemysłu metalur- 
gicznego w Noworadomsku, 6) Tow. 
akc. Br.Tohnet w Noworadomsku, 7) 
w fabryce Hirszberga i Birnbauma w 
Łodzi, 8) w fabryce Bera Wachsa w 
Łodzi, 9) Tow. akc. K. Szeiblera w 
Łodzi, 10) w pierwszej fabryce poń- 
czoch w Sosnowcu, 11) w fabryce 
cementu „Wysoka* we wsi Wysoka 
w powiecie bendzińskim, 12) w hucie 
szkianej Tow. akc. S. Reich i S-ka 
w Zawierciu, 18) w fabryce Ernesta 
Erbe w Zawierciu i 14) w cukrowni 
Tow. anonimowego „Sielniczka* w 
powiecie noworadomskim. 

= (9) Ujednostajn'enie choz- 
ników. Prezydent Pieńkowski o- 
trzymał od gubernatora piòtrkow- 
skiego zawiadomienie zgodnie z pro- 
jektem w sprawie ujednostainienia 
chodników w Łodzi; gubernator uznał 
za potrzebne ustanowić dla Łodzi 
dwa rodzaje chodników: z płyt beto- 
nowych i z kamienia. Chodniki, be- 
tonowe ułożone być mają na wszyst- 
kich ulicach, zaliczonych w planie 
miasta do ulic pierwszego i drugiego 
rzędu, a chodniki z kamienia—ra 
wszystkich ulicach trzeciego rzędu. 
Gubernator polecił jednocześnie ko- 
munikować sobie o wszystkich wy- 
padkach trudności technicznych przy 
stosowaniu się do tego postanowienia 
obowiązującego oraz o wszystkich 
wypadkach niezastosowania się go- 
spodarzy domów do jego rozporzą- 
dzenia. 

= () Sprawy przemysłe» 
we. Fabryki łódzkie pracują całą 
siłą pary, przygotowując towary na 
sezon zimowy; fabrykanci obiecują 
sobie pomyślną kampanję przemy- 
Błową. 

Na rynku przędzy kamgarnowej, 
czesankowej i przędzy bawełnianej 
zapanowało skutkiem tego znaczne 
ożywienie, ceny ujawniają stałą ten- 
dencję bez zmiany. Przędzalnie są 
zawalone obstalunkami, większość 
pracuje dniem i nocą. 

— (2) Regulacja Łódki. Brze- 
gi kanalu Łódki na Starem Mieście 
zostały już uregulowane i wzmocnio- 
ne, według planu budowniczy ch miej- 
skich i żądania gubernatora piotrkow- 
skiego. 

W tych dniach roboty odbierze 
komisja. Przywrócony będzie handel 
w straganach, prowadzony przez 100 
rodzin żydowskich, 

— (r) Gdczyt Eelmonta, Jak 
już zaznaczyliśmy, znany publicysta 
i prelegent p. Leo Belmont wygłosi 
jutro i w czwartek w. sali teatru Pol- 
skie dwa odczyty na temat „Strachy 
Talmudu“. 

Duży popyt na bilety jest naj- 
lepszym dowodem zainteresowania się 
łodzian tymi odczytami. 

— (:) Frzeniesienie przed= 
siębiorstw. Filje niektórych mos- 
kiewskich orzedsiębiorstw manufak- 
turowych przeniesione będą z War- 
szawy do Łodzi. Przeniesienie to bę- 
dzie miało ważne znaczenie dla prze- 
mysłu Królestwa Polskiego wogóle. 

= (k) Z Tow. akcyjnych 0- 
gólne roczne zebranie akcjonarjuszów 
łódzkich zakładów przemysłowych 
akcyjnych wyznaczono w następują- 
cych terminach: W. d. 25 maja Tow. 


ake, manufaktury bawełnianej Karo- 
la Scheiblera; 28,maja — Tow. akc. 
fabryki farb anilinowych i produk- 
tów chemicznych w Zgierzu; 18 maja 
— Tow: skc. manufaktury wełnianej 
Stillera i Bielszowskiego; 28 maja — 
Tow. akc. manufaktury bawełnianej 
L, Geyera. ? 

= (k) Z komisji poboro= 
wej. Ż liczby 1412 osób powołla- 
nych w roku bieżącym do pawinno- 
ści wojskowej, staje 956 chrześcijan 
i 456 żydów, 

Ulg przysługujących wskutek 
stosunków rodzinnych, przyznano I 
kategorji 102, II kategorji — 28, III 
kategorji — 84 i IV kategorii — 65, 
zarówno chrześcijanom, jak żydom, 

Odmówiono przyznania ulg 154 
popisowym żydom, którzy nie posia- 
dają aktów urodzenia, meldowanych 
we właściwym czasie, t. i. w ciągu 8 
dni od nrodzenia. 

— (k) © zanieczyszczanie 
Bzury, W dniu 25 maja drugi wy- 
dział karny sądu okręgowego piotr- 
kowskiego przybędzie 
do Zgierza, gdzie rozstrzygnie -spra- 
wą karną 24 fabrykantów zgierskich, 
oskarżonych o zanieczyszczanie od- 
pływami fabrycznymi rzeki Bzury 
i stawów miejscowych. 

— (k) Że Stow. przędzalnie 
ków. Z dniem 1 lipcu zarząd Stow. 
majstrów  przędzalniczych, przenosi 
swą siedzibę z ul. Andrzeja M 4 do 
domu Nt-166 przy ulicy Piotrkow- 
skiej. 

— (k) Dzienny przyrost lud- 
ności. W dniu onegda szym w m. 
Łodzi urodziło się 25 chłopców i 24 
dziewczynki razem 49, zmarło tegoż 
dnia 18 osób płci męskiej i 13 żeń- 
skiej, razem 31, dzienny przyrost za- 
tem ludności stanowf razem 18 osób. 

— (k) W szpitalach Miejsco- 
wych znajduje się 560 chorych, mia- 
nowicie: w szpitalu Św. Aleksandra 
46 męźczyzn i 87 kobiet; w szpitalu 
fabrycznym Czerwonego Krzyża 48 
mężczyzn 60 kobiet; w szpitalu małż. 
Poznańskich 56 mężczyzn i 57 kobiet 
w szpitalu Anny Marji 62 chłopców 
47 dziewcząt; w szpitalu fabrycznym 
Scheiblera 40 mężczyzn i 19 kobiet; 
w szpitalu fabrycznym Zylberstajna 
18 mężczyzn i 8 kobiet; w szpitalu 
stow. lekarzy 36 mężczyzn i 31 ko- 
biet. Ogółem więc w szpitalach łódz- 
a jest 318 mężczyzn i 247 ko- 

iet, 

= (r) Komitet „dvia kwiat- 
kaś na rzecz Kkocnhanówki ma- 
jącego się odbyć dnia 8 b. m, upra- 
sza © zapisywanie się jeszcze w 
dwuch następujących dzielnicach: 

W dzielnicy 5; do p. K. Dawid- 
czyńskiego — Zakątua Ne 65, pp. 
Paszczyńskich — Pańska Ne 68, Tu- 
szyńskich — Milsza M 26, Lipiń- 
skich — Wólczańska Ne 91, p- Janic- 
kiej — Koostantynowska Nè 10i w 
dzielnicy 14 (Pfaffendorf), do pp. J. 
Reichelt, Fr. Liebisch — w Centrali 
Scheiblera. s 

Sprzedaż kwiatka rozpocznie się 
o godzinie 7 rano. 

= (k) 0 navmuchaną cie- 
lęcinę. W dniu wczorajszym S9 
dzia pokoju 8 rewiru rozważał spra- 
wę karną o nadmuchiwanie cielęciny, 
zabronione przez prawo. Oskarżenie 
podtrzymywał komisarz 2 cyrkułu 
policyjnego, Bormusow oraz lekarz 
miejski dr. Caderski i dr. wetery- 
narji Kiełkiewiczz W dniu 8 marca 
na bazarze Tanfaniego, w 22 skle- 

ach rzeźniczych znaleziono 200 cie- 
ąt, wartości 5,000 rb., których mięso 
poddane analizie, okazało się nadmu- 
chanem. Mięso skonłiskowano i znisz- 
czono w zakładzie utylizacyjno-stery- 
lizacyjnym Gundlacha. Prócz arty- 
kułu prawa o wykroczeniu przeciwko 
przepisom hygjeny oskarżenie zasto- 
sowało przeciwko rzeźnikom art. 178 
kod. karn., t. j. o oszustwo. 

Bronił oskarżonych adw. przys. 
Dobranicki, twierdząc że cielęcina 
nadmuchana była za pomocą miesz- 
ka, co nie stanowi żadnego niebez- 
pieczeństwa dla zdrowia. Po rozwa- 
żeniu sprawy i przesłuchaniu zdania 
eksperta podstarszego cechu maj- 
strów rzeźniczych, Hemplera, nadmu- 
chana mięso uznano jako bezwarun- 
kowo szkodliwe, bez względu na to, 
ezem operacja nadmuchania została 
dekonaną. 

Sędzia skazał Szmula Rotsztajna, 
Arona Zarzewskiego, Józeła Weissa, 
Mendla Rybaka, Chaima Widawskie- 


na kadencję. 


go, Gdalę Burakowskiego, Joska Sro- 
ke, Moszka Katermana, Majera Ma- 
jerczaka, Chłowne Pławnera, Szmaję 
Helmana, Szmula Kaufmana, Szamę 
Calewicza, Joska Kona, Herszela Lit- 
mana, Herszela Gdańskiego, Abrama 
Pławnera, Henocha Szmeklerskiego, 
Bencjana Sładkiewicza, Moszka Feld- 
mana, Arke Srokę i Abrama Fragela 
na 2 tygodnie aresztu policyjnego | 
zapłacenie 50 rb. kary każdego. 

= (8) Ze związku ogrodni- 
ków. W nadchodzącą niedzielę 1C 
b. m., odbędzie się o godz. 4 po po- 
łudniu, zetranie ezłonków łódzkiego 
związku oerodników. 

— (x) Zamknięcie fabryki. 
Władze gubernjalne poleciły zamknąć 
niezwłocznie fabrykę Antoniego Tro- 
szyńskiego, położoną na Bałutach. 

Jak stwierdzono, fabryka ta o- 
twartą została beż odpowiedniego 
pozwolenia władz. 

= k) kewe kasy chory h. 
Utworzone zostały nowe kasy cho- 
rych w następujących fabrykach: 
tow. akc. wyrobów bawełnianych E- 
mila Heblera w Dąbrowie pod Łodzią 
wyrobów wełnianych M, A. Wierne- 
ra, przy ul. Cegielnianej nr. 86, z 
798 robotnikami; wyrobów bawełnia- 
nych . Biedermana, przy ulicy Wi- 
dzewskiej N 2, z 1169 rob.; Jakóba 
Kestenberga, przy ul. Nowo-Targo- 
wej nr, 22, z 590 robotnikami; H. Sil- 
berblata, przy ul. Średniej N 126, z 
238 robotnikami, 

Wybrano pełnomocników dla 
spraw kas chorych w następujących 
fabrykach: tow, akc. L. OGrohmana 
przy ul. Targowej M 60, z 2528 ro- 

otnikami; tow. bawełnianych br. Sei- 
bert. przy ul. Suwalskiej NM 6, gdzie 
pracuje 5606 robotników; Hirszberge 
i Birnbauma, przy ul, Wodnej N: 16 
z 860 robotnikami, oraz zakładów 
przemysłowych manufaktury widzew- 
skiej Heinzla i Kunitzera, Wybrano 
zarządy kas chorych w zakładach prze- 
mysłowych Karola Scheiblera. 

Zatwierdzono ustawę kasy cho- 
rych w fabryce Edwarda Ramischa 
przy ul. Senatorskiej N 19 z robo- 
tnikami. 

Zaprojektowano kasę chorych w 
fabryce Maksa Rosenblata przy ulicy 
Sredniej Ne 88, gdzie pracuje 250 
przędzalników. W fabryce Gutmans 
wybrano zarząd kasy chorych. 

W fabryce W. Lurkensa przy ul 
Wólczańskiej nr. 60 wyznaczono na 
dziś ogólne wybory pelnomocników 
do kasy chorych. 

= (r) Sprostowanie. W nu- 
merze sobotnim naszego pisma, skut- 
kiem złego ustawienia szpalt, poplą: 
tany został tekst „Okruchów tygod- 
niowych*, Mianowicie część tekstu 
z piątej szpalty, zaczynająca się od 
słów „Natomiast pościg za Danie 
lem..*—znajdować się powinna na 
czwartej szpalcie, przed okresem za 
czynającym się od słów „Stacje pe 
średnie“ i t. d. 

— (k) Z Resursy rzemieśl- 
niczej. Zarząd Resursy rzemieś! 
niczej wynajął czeskiemu Tow. „bBe- 
seda“ ogródek przy gmachu Resursy 
(Widzewska 117), gdzie zostanie urzą- 
dzony plac zabaw, 

w sali nowego gmachu Resursa 
urządza kinematograf. Zarząd co ty- 
dzień będzie urządzać przedstawieni» 
naukowe, objaśniane odczytami i 
przezroczami. 

Przy Resursie zorganizowano se- 
kcję mandolinistów, która wkrótce 
wystąpi z koncertem publicznym. 
Do orkiestry koncertowej  rzniętej 

otrzebni są korneciści, skrzypki i 
asiści, Zapisy przyjmuje dyrektor 
p. Pliszke. 

W niedzielę d. 10 b. m., sekcja 
kolarzy Resursy uroczyście otwiera 
sezon wiosenny. Z dniem 25 czerwca 
upływa  6-letnia rocznica istnienia 
, Resursy. 

Uroczystości jubileuszowe prze- 
niesiono na dzień 28 czerwca, Z oka- 
zji przypadających dwuch świąt. 

— (k) więzień łódzkich. 
W więzieniu przy ul. Długiej znaj- 
duje się 128 mężczyzn i 82 kobiety. 

więzieniu przy ul. Milsza 489 
mężczyzn. W aresztach policyjnych 
6 cyrkułów m. Łodzi w dniu onegdaj- 
szym znajdowało się 85 mężczyzn i 
12 kobiet, razem 97 aresztowanych. 

= (r) że szpitala miejskie- 
go. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia 27 kwietnia do d. 4 b. m. było 
chorych na ospę 8. wypisało się 1, 
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Wszystkim, którzy przyjęli udział w odprowadzeniu na miej- 


ì sce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok 


srir. 


Aleksandra Waszczyńskiego 


5) a mianowicie: Sz. Duchowieństwu, przyjaciołom, kolegom b. ucz- 


| niom i znajomym składamy serdeczne „Róg zapłać“, 


pozostało 7 osób; na szkarlatynę by- 
ło 5, przybyło 8, wypisało się 8, pc- 
zostało 5 osób; na różę było 1, przy- 
było 8, wypisała 1, pozostały 8 osóby. 
Ogółem było chorych 14, przybyło 6, 
wypisało się 5, pozostało 16 osób. 

= (r) Osobiste. |ciarz na- 
czelny szpitala Poznań:'.'.h, dr. Ma- 
ksymiljan Kohn, powiowi. 

— (k) Zatwierdzone plany. 
Piotrkowski urząd budowlany guber- 
njalny zatwierdził plany na budowę 
kamienic: Salomona Altmana przy 
ul. Dzielnej N 27 i Mordki Słomiń- 
skiego przy ul. Pasaż Szulca M 4. 


Wypadki. 


= (k) Śmiertelny pościg.— 
Do wiadomości starszego rewirowogo 
tajnego wydziału policji śledczej Kar- 
nickiego doszło, iż oddawna poszuki- 
wany przez policję nożowiec, oskar 
żony o dokonanie kilku przestęrstw, 
Stefan Maj, zamieszkuie przy vlier 
Nowo Kelma Ne 9, wraz ze swą bc- 
chanką pod fałszywem nazwiskiem 
Btefana i Stefanji Jagniewiczów. 

Wczoraj o godzinie 11 wieczo- 
rem Kornicki udał się ua nocną ob- 
ławę. Przybywszy na ulicę Nowo-Kel- 
ma spłoszył poszukiwanego ptaszka, 
którzy wraz z towarzyszem na widok 
rewirowego wysunęli się z sieni do- 
mu M 9 i usiłowali w ciemności 
zbiedz przez podwórze. 

Na okrzyk rewirowego, by sta- 
nęli, uciekający skoczyli na parkan 
i jeden z nich zniknął w ciemnoś- 
ciach nocy, do drugiego zaś rewiro- 
wy strzelił dwukrotnie z rewolweru, 
raniąc go śmiertelnie w głowę. 

- Rewirowy, nie mogąc ścigać w 
ciemności nocy uciekającego bandy- 
ty wbiegł do mieszkania, gdzie are- 
sztował 19 letnią Zofję Michalską. 

Zabity przez rewirowego czło- 
wiek okazał się jej kochankiem, 
Majem. 

= (p) Przy pracy. W fabry- 

ce przy ul. Wólczańskiej nr. 121, 0- 
kaleczył w maszynie lewą rękę ro- 
botnik, Jakób Rozmaryn, lat 15. 
Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
Pogotowia. 
— (p) Krwawe rozprawy. 
Na ul. Zawadzkiej Ne-43, raniono no- 
żem w głowę niejakiego Józefa Wło- 
darczyka, lat 22. 

— Na ul. Sredniej Ne 111, ranio- 


no tępem narzędziem w głowę Lud- 
wika Filipskiego, lat 80. 
— Przy ul. Rokicińskiej Ne 126, 


dwuch bandytów napadło na nieja- 
kiego Jeńczyka, lat 81. Bandyci, 
spotkawszy sią z odmową wydania 
pieniędzy, zadali J. kilka ran nożem 
w głowę i plecy. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

— (p) Z rusztowania przy ul. 
Południowej Ne 9 spadł wczoraj ro- 
botnik Rudolf Herman. H. przypłacił 
ten wypadek złamaniem kości biodro- 
wej i ciężkiemi okaleczeniami głowy. 
Odwieziono go karetką pogotowia do 
szpitala Poznańskich, 


żamiejscowa. 


(x) — Zebranie kasy po- 
grzebowe'. Wczoraj o godź. 7 W., 
w lokalu I zgierskiego Tow. pożycz- 
kowo-oszczędnościowego w Zgierzu 
przy ulicy Długiej pod n»rzewodnie- 
twem p. 8. Stępniewskiego, odbyło 
się w drugim terminie roczne ogól- 
ne zebranie członków III zgierskiej 
kasy pogrzebowej, na którem rozpa- 
trzono i zatwierdzono sprawozdanie 
za rok zeszły, 

Bilans za rok ten „kasa zamknęła 
sumą 2512 rb. 50 kop. Wpływy wy- 
niosły 1000 rb. 55 kop.; zapomóg w 
tym czasie wypłacono 15 w sumie 
679 rb. 40 kop, Ogółem kasa w r. z. 
wydatkowała 955 rb. 75 kop. Kasa 
posiada w zgierskim Tow. pożycz.-o0- 
szczędnościowem 2,439 rb. 80 kop. 
kapitału. 

Do Zarządu wszedł ponownie p. 
i. Pudłowski, 


Rorzina. 
SEE TEJ 


— (x) Telefon ra wsi. Urzg2 
gminy Debra, w myśl uchwały ogól- 
nego zebrania gminnego połączony 
zostanie z Brzezinami linją telefoni- 
czną, 

= (:) Nowe fabryki. W o- 
statnich czasach w branży kamgsr- 
nowej w łódzkim okręgu przemysto- 
wym powstało kilka nowych przed- 
siębiorstw, 

Firma Jakób Halpern założyła w 

Tomaszowie przędzalnię wełny o 
12,000 wrzesionach. 
„Akce. Tew. „Dąbrówka“ nabyło 
w Rugaju pod Piotrkowem przedsię- 
bierstwo ĉewnej „Manufaktury Piotr- 
kowskiej", założyło tem przędzalnię 
wełny o 7,220 wrzecionsach. 

Ako. Taw, „Hugo Wulfson* zało- 
żyło wisika przędzalnię wełny. 

Wkrótce powstanie przędzalnia 
wełny p. f. „Essner, Hhrhit* w Ru- 
dzie Pabjanieękiej pod Łodzią o 7,080 
wrzecionach 


(W) ABK W) 


(2) -- zakrukowsnie droni.. 


Na odbytem w sobotę uLiegłą w Do- 
brej zebraniu pminnet: uchwalono 
zabrukoweć drogę, prowadzącą od Ło- 
dzi przez Dobieszków de Strykowa. 

Na koezty robót brukarskich za- 
deklarowali: właściciela wykończaini 
w Dobiesztowie pp. Strose i Werner 
4500 rb. a właściciel foiwaru Dobie- 
szów, p. Kunczke 1500 rb, Resztę ke- 
sztów budowy pokryje gmina 

— (z) Rowa szkoła. W Cho- 
rzeszowie pod Pabjanicami, na ze- 
braniu gminnem uchwałono wybu- 
dować dom na pomieszczenie szkoły 
początkowei. 

Kosztorys robót obliczono na 
4,800. rb. Budowa ma być dokonana 
w sezonie bieżącym. ; 

— (:) Wykoleje ie pociągu. 
Wczoraj o godz. 9 rano, na stacji 
Koluszki, dwa wagony naładowane 
towarem, które manewrowano, wyko- 
leiły się, skutkiem czego zatamowa- 
na została linja, powodując przerwę 
w.komunikacji na półtorej godziny. 

— (k) Podniesienie kredytu. 
Komitet gubernjalny piotrkowski do 
spraw drobnego kredytu, pozwolił za- 
rządowi rzemieślniczego Tow. pożycz- 
kowo-oszczędnościowego w Pabjani- 


cach na podwyższenie kredytu człon- 


kowskiego. nie zabezpieczonego od 
powiedniem pokryciem, z sumy 800 do 
600 rb. 

— (k) Listy gończe. Sąd o- 
kręgowy piotrkowski rozesłał listy 
gończe w poszukiwaniu następują- 
cych osób: Józety Błażyńskiej vel 
Stelańskiej, 28 l, Lidji Fuks, 19 iat 
i Marjanny  Kegler, poszukiwanej 
przez sąd gminny 2 okręgu pow. bę- 
dzińskiego. 

— (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernjalnego zatwierdził pla 
ny następujące: Andrzeja Wankiewi 
cza na 2-piętrowy .dom w Nowych 
Chojnach; Władysława Czarneckiego 
— na 2-piętrową oficynę w Juljano- 
wie; Józefa Góralczyka — na oficynę 
parterową w Rudzie Pabjanickiej i 
Gerarda Wańko — na odbudowę 1 
piętra na oficynie w Radogoszczu, 

= (z) ča nożowiectwo gu- 
bernator piotrkowski skazał admini- 
stracyjnie mieszkańca gminy Rąbień, 
Stanisłuwa Wojciechowskiego, na a- 
reszt 8 miesięczny. 


Ze sceny i estrady. 


Benefis p. Wiktora Biegań. 
skiego. 


Dziś wiecz, w Wielkim teatrze, 
odbędzie się benefis ulubieńca pu- 
bliczności łódzkiej, p. Wiktora Bie- 
gańskiego, który przy współudziale 
p. Marii Olskie, specjalnie przyby- 
łej artystki teatru krakowskiego, oraz 
sympatycznych artystów scenki lite- 
rackiej „Bi-Ba-Bo*, pp. Kalicińskiego 
i Lawińskiego kreować będzie rolę 


Ro- 
„Prawdziwa mi- 


tytułową w znakomitej komedji 
berta Bracco p. t. 
łość*. 

Widowisko dzisiejsze zgromadzi 
niewątpliwie wszystkich orawdziwych 
teatromanów i wielbicieli pięknego 
talentu benefisanta. 


Koncert Dynasa. 


Koncert Ignacego Dygasa nazna- 
czony na dzień 8 maia w sali Kon- 
ceriowej przy ul. Dzielnej, budzi w 
szerokich kołach publiczności coraz 
większe zainteresowanie, 

Znakomity tenor polski cieszy się 
zasłużoną sławą nie tylko w kraju, 
lecz i ra obu półkulach, We Wło- 
szech, Hiszpanii, Francji, w Ameryce 
południowej (Banos Ajres), publicz- 
ność przyjmowała go z entuzjazmem, 
zasypują% kwiatami i złotem. 

W koncercie sobotnim przyrzekii 
swój współudział artyści teatru Pol- 
skiego z p. Józefą Pieńkowską i 
Aleks. Bogusińskim na czele. 


Bilety nabywać można w cukier- qd 


rzedsta- 
onoerto- 


ni Roszkowskiego, a w dzień 
wienia przy kasie w sali 
wej. 


< z 


Moncert-Raut. 


Założona przed  półtorarokiem 
przy Tow. im. Szopena szkoła mu- 
zyczna ksziaici stale kilku uczących 
się bezpłatnie na co jednak potrze- 
bny jest pewien zasiłek pieniężny. 
Dla osiągnięcia tego celu szkoła u- 
rządza w sobotę dnia 9 b. m. we 
własnym iokalu wielki koncert-raut z 
obfitym i urozmaiconym programem 
artystycznym. 

Współudział w wykonaniu pro- 
gramu przyjmą: dwie amatorki śpie- 
waczki pp.: Małgorzata Kiebbe i An- 
na Andrestf, p. Ksawery Sporzyński 
(wiolonczela); p. Oskar Szeffer 
(deklamacia), prof. Aitfons Brandt 
(skrzypce), prof. Edward Smidowicz 
(fortepian), oraz orkiestra symfonicz- 
na Tow. im. Szopena. Niezwykle in- 
teresujący program artystyczny, 0- 
chocza zakawa i sympatyczny cel 
zapewniają koncertowi zupełne po- 
wodzenie, 


Rozrywki i zabawy. 


= () Z teatru ;jliiniatu- 
ret, Występy p. Czesławy Celiń- 
skiej- Wołowskiej w teatrze „Miniatu- 
re* rozpoczęły się już w sobotę, 
Spiewaczka ta, obdarzona pięknym 
głosem, rozporządza bogatym reper- 
tuarem pieśni polskich. 

Pani Celińska przerzuciła się na 
pole pieśniarstwa od roku niespełna, 
święcąc przedtem prawdziwe tryum- 
fy na scenach: lwowskiej i poznań- 
skiej. Usłyszymy ją jednak i w ope- 
retce — gdyż w piątek przyszły o0- 
degra rolę główną w operetce Offen- 
bacha „Poczta w lesie* 

— (Z cyrku Ciniseliego. 
Warszawski cyrk Cinisellego pozo- 
staje w Łodzi tylko jeszcze przez dni 
dzesięć mimo dużego powodzenia 
kasowego. Dziś cyrk występuje z 
premjerą wystawne) pantominy bale- 
towej p. n.: „Tango przed sądem“, 
odznaczające) się  wytwornością i 
przepychem bogatej wystawy i ory- 
„inalnych dekoracji, specjalnie za- 
stosowanych do areny cyrkowej, — 
„Tango przed sądem* szło w War- 
szawie 46 razy z rzędu i ze względu 
na salonowy i estetyczny układ tań- 
ców, cieszyło się niezwykłem powo- 
dzeniem. 

W wykonaniu pantominy bierze 
udziai cały balet oraz soliści Sa!!'s i 
Polet's umyślnie sprowadzeni z :'a- 
ryża, 


Echa śmierci 
Daniela. 


Wczoraj odbył sią w Piotrkowie 
niezwykły bankiet, Z rozporządzenia 
gubernatora zebrali się w koszaraci 
policyjnych na wspólny objad wszy- 
scy policjanci i agenoi policji tajnej, 
którzy brali udział w pościgu za 
głośnym bandytą Danielem Stetterem, 
Podczas bankietu rozdawano uczest- 
nikom nagrody  pieniężne—który ch 
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wysokość zależna była od stopnia 
gorliwości policjantów przy pościgu 
i poszukiwaniach. 

Towarzysz Steffera bandyta Sta- 
nisław Nowak, który odebrał sobie 
życie * więzieniu radomskiem miai 
dopiero lat 22, mimo to jednak ska- 
zany już był na roboty ciężkie, skąd 
zdołał zbiedz. „Współdziałał* on a 
Danielem pod nazwiskiem Hartwiga, 
ina to nazwisko znaleziono przy 
nim paszport. Prawdziwy Hartwig 
pochodzący ze Stopnicy, wyjecha 
już podoono dawno do Brazylji. 

Zaznaczyć należy, że władze bez- 
pieczeństwa publicznego w Radom- 
sku, które w opisanych wczoraj przez 
nas okolicznościach dokonały aresz- 
towania Nowaka, wychodzącego ze 
sklepu krawieckiego, twierdzą sta- 
nowczo, że bandycie nałożono na rę: 
ce i nogi kajdany. Jakim sposobem, 
pomimo takich środków zaradczych, 
bandyta zdoła powiesić się, jest rze- 
czą niewyjaśnioną, tembardziej, że 
po śmierci istotnie Nowak miał kaj- 
any. 

Tożsamość Nowaka stwierdzono 
stanowczo. Sprowadzóni z Ręczna i 
Sulejowa świadkowie stwierdzili rów- 
nież stanowczo, że był on uczestni- 
kiem napadów Steffera. 


CO CHCESZ. 


Maskarada... Żarem bucha 

Tysiąc intryg, prawd i blag... 
Co krok w wielkiej sali grucha 

Z frakiem maska, z maską trak... 


— Masko!—szepce irak w zapale, 
Prawdzie zaklęć moich wierz! 

Oddaj ust mi swych korale— 
Wzamian wszystko dam —co chcesz! 


—Fraku! nie trudź się daremnie, 
W innych masek serca mierz, 
Wzajemności próżno we mnie 
Szukasz... spokój daj... Co chcesz) 


— Ależ, masko! Za nie w świecie 
Nie obraziłbym cię!.. Gdzież?., 

Ot, prosiłem, byś w bufecie 
Onciała napić się—eo chcesz! 


— Ach! tak? rzecze maska owa— 
Gdy do zdrady tem mnie przesz, 

Każ koniaku dać Szustowa, 
Wzamian wszystko dam—-eo chcesz? 


Do bufetu się dostali 
Z frakiem maska, z maską frak... 
I nie chcieli nic już dalej, 
Bo miał koniak taki smak! 
r2674—1—1 


Telecramy. 


Klianowania. 

PETERSBURG, 4 maja (p.)-— 
Członka Rady państwa Szipowa mia 
nowano zarządzającym Bankiem paź: 
stwa. 

Zarządzającemu Bankiem pań- 
stwa Konszynowi udzielono dymisji 
na własną prośbę, z powodu zalicze- 
nia go do ministerjum skarbu. 

Dyrektora ogólnej kancelarji mè 
nisterjum skarbu, Lwowa, mianowa- 
no urzędnikiem do szczególnych po- 
ruczeń 4 klasy ministerjum skarbu. 

Członka rady Banku włościań- 
skiego, Turcewicza, mianowano za- 
rządzającym kasą kredytu miejskiegc 
i ziemskiego. 

Naczelnika oddziału kancelarji 
rady ministrów radcę stanu, Fieodo- 
sjewa, mianowano dyrektorem kan- 
celarji ogólnej ministerjum skarbu. 

Naczelnikowi zarządu kolei, Wi- 
ktorowowi, udzielono dymisji na 
własną prośbę, z powodu choroby, z 
prawem noszenia munduru. 


„Salto mortale:, 

PETERSBURG, 4 maja (wł.) — 
Wzloty Haber-Włyńskiego, który dziś 
wzniósł się z hippodromu- Tow. wy- 
ścigowego i wykonał kilka niebez 
piecznych popisów lotniczych, a po: 
między innemi „salto mortale* w po- 
ig zgromadziły mnóstwo wi- 

zów. 


Woda podskórna. 

POŁTAWA, 4 maja, (p.). Lu- 
dność miasta jest zaniepokojona po- 
jawieniem się wody podskórnej, po- 
wodującej usuwanie się ziemi w ró- 
żnych dzielnicach miasta, Zarząd 
miejski postanowił zwrócić się do 
specjalistów, w celu zbadania przy- 
czyn zjawiska. 
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UL Mikołajewska M 42, obok par- 
` ku Mikotajewskiego. 


Panopticum otwarte codziennie od Il ranoo ll wieczorem 
Dziś oddział anatomiczny otwarty wyłącznie dla dam. 


wra mimi 
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Pożyczka dla Galicji. 

LWÓW, 4 maja, (wł.). Wiedeń- 
skie konsorcjum bankierów wypłaci 
jutro Galicji 50 miljonów koron na 


ljonów konsorcjum wypłaci po wy- 
niku subskrypcji. 
Zjazd kobiet. 

KRAKÓW 4 maja (wł.) Drugi 
zjazd kobiet polskich zapowiedziano 
w Krakowie na d. 28 i 29 czerwca. 

Zjazd balneoloyów. 

KRAKOW, 4 maja. (wł.) — Na 
popołudniowych obradach  balneolo- 
gów referował warszawianin, dr. Wisz- 
nicki, o społecznem znaczeniu wy- 
cieczek po kraju. Dr. Mędrkiewicz ze 
Stawiska, wyjaśnił w dyskusji war- 
tość zdrojowisk krajowych. 

Strejk studentów. 

BERLIN, 4 maja, (wł) Wy- 
buchnął tu dziś strejk studentów 
przy akademii handlowej. Powodem 
strejku jest wydalenie profesora Ja- 
strowa. 

Wybory rządu. 

BERNO szw. 4 maja (wł) Rząd 
został tu ponownie wybrany na dal- 
sze 8 lata przez alklamację. 
Zdrowie Franciszka Józefa. 

WIEDEN, 4 maja, (wł.). W sta- 
nie zdrowia cesarza nastąpiło znów 

ogorszenie. Noc ubiegłą cesarz spę- 
Azii bezsennie z powodu nieustanne- 
go kaszlu. 

WIEDEN, 4 maja, (p.) Biuletyn 
o stanie zdrowia cesarza Franciszka 
Józefa opiewa: „W drugiej połowie 
nocy sed chorego znów był przery- 
wany, jadnak ogólne samopoczucie 
iest zadowalające”. 


Walki serbsko-albańskie. 
WIEDEN, 4 maja, (wł.) Alb. Ko- 
respondent donosi z Elbasanu, że na 
skutek prześladowań albańczyków 
przez serbów, albańczycy podnieśli 
rokosz w okolicy Catalico. Od 2 ty- 
odni toczą się krwawe walki pomię- 
w powstańcami i wojskami serb- 
skiemi. 
Walki chińsko - mongolskie. 
LONDYN, 4 maja, (wł.). Times 
donosi z Pekinu, że przyszło już kil- 
kakrotnie do krwawych potyczek 
pomiędzy wojskami  chińskiemi a 
mongołami. Chińczycy w ostatnich 
dniach zabili około 100 mongołów. 


"Powrót Wilhelma z Korfu. 

BERLIN 4 maja. (wł.) Cesarz 
Wilhelm opuszcza dziś Korfu, Jacht 
Hohenzollern oczekiwany jest w Me- 
dyolanie we środę wieczorem. Z Me- 
dyolanu cesarz udaie się do Karlsru- 
he, a następnie do Brunświku na 
chrzest. 

Dżuma w Japonji. 

TOKJO, 4 maja. (wł.) — W dal- 
szym ciągu zdarzają się wypadki za- 
słabnięć na dżumę, przeważnie w 
dzielnicach, zamieszkanych przez lu- 
dność piezamożną. W ostatnich dwu 
dniach zanotowano dwa wypadki za- 
słabnięcia, 
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Czyny sufrażystek, 
BELFAST, 4 maja, (wł). Spali- 
ły tu sufrażystki pawilón na placu 


„ tennisowym. Straty poważne. 
pożyczkę krajową. Dalsze zaś 30 mi- 7 JE 


LONDYN, 5 maja, (wł.) — Wczo- 
raj na wystawie Sztuk Pięknych pe- 
wna  sufrażystka, jak stwierdzono 
następnie panna Wood pocięła cen- 
ny obraz Targenta, przedstawiający 
portret znanego pisarza Henryka Ja- 
miesa. 

Gdy aresztowano ją, wznosiła o- 
krzyki na cześć ruchu kobiecego. 

Sprzedaż dóbr. 

KRAKÓW, 5 maja, (wł.) „Nowa 
Reforma* donosi, że hr. Władysław 
Lubomirski sprzedał dobra swoje 
Reiza, obszaru 4,000 morgów arcy- 
księciu Stefanowi z Zywca. 
Przeciwko polskim 

rzyszeniom. 

BERLIN, 5 maja, (wł). Pruskie: 
ministerjum spraw wewnętrznych 
zwróciło się do instytucji sobie pod- 
władnych aby zwróciły uwagę na je- 
den z ostatnich wyroków najwyższego 
sądu apelacyjnego, który to wyrok 
ułatwia walkę z polar"mi. Wyrok 
stwierdza, że wiele poiskich stowa- 
rzyszeń w istocie politycznych, my- 
liło czujność władz w ten sposób, że 
podawały się jako zjednoczenia za- 
wodowe. 

Sąd stwierdził, że wszystkie te 
zjednoczenia zawodowe są instytucja- 
mi politycznemi. Jedno z nich sta- 
rało się nawet o usunięcie paragrafu 
12 ustawy o stowarzyszeniach. Sąd 
skonstatował z całą pewnością, że 
organizacje te nie mają na celu pod- 
niesienia dobrobytu swych członków 
lecz, usiłują wywierać wpływ. na pra- 
wodawstwo Reszy. 

Manewry austrjackie. 

WIEDEN, 5 maja, (wł.) W r. b. 
odbędą się pomiędzy Przemyślem i 
Lwowem wielkie manewry konnicy 
austrjackiej, 

Pojedynek. 

PARYZ, 5 maja, (wł.). Wczoraj 

po południu odbył się pojedynek po- 


stowan 


między Caillaux i D'Alliers, Poje- 
dynek pozostał bez rezultatu. 
Mowy order. 
DURAZZO, b maja, (wł) Ks. 


Wied. odznaczył wielkiego księcia 
Abruzzów orderem wielkiego krzyża 
albańskiego. Jest to pierwsze odzna- 
czenie albańskie. 
Powstanie w Kongu. 

BRUKSELA, 6 maja, (wł). Z 
Konga nadchodzą wiadomości o pow- 
staniu w Kongu portugalskim. Pow- 
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Wielki dramat w 3-ch aktach, ilustruje nam w mocno wstrząsających scenach nieszczczęśliwe „małżeństwo. Bardzo rea- [R 
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stanie przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. Powstańcy spalili kilka 
wsi i wymordowali 12 europejczy- 
ków, 50 europejczyków zginęło bez 
wieści, 

Mowa Lloyd George'sa. 

LONDYN, 5 maja (wł! -Mini- 
ster finansów Lloyd Georges przedło- 
żył wczoraj w izbie gmin budżet 
państwa, Trybuny były przepełnio- 
ne. Mowy ministra oczekiwano z 
wielkim zaciekawieniem, wywołała 
ona jednak ogólne rozczarowanie, a 
to głównie dlatego, że nie było w 
niej wzmianki o oczekiwanem oddaw- 
na zniesieniu oła na herbatę i cukier. 

Minister wywodził, że rok u- 
biegły był wyjątkowym dla angiel- 
skiego handlu i przemysłu, które roz- 
winęły się wspaniale. Handel i prze- 
mysł angielskie znajdują się u szczy= 
tu swęgo rozkwitu, pomimo to jednak 
o zmniejszeniu podatków narazie nie 
może byc mowy, gdyż nowe zbroje- 
nia pociągnęły za sobą olbrzymie wy- 
datki. 

Olbrzymi miljonowy budżet bi- 
lansuje się deficytem. Wpływy prze- 
widywane wynoszą 200,650,000 fun- 
tów, podczas gdy wydatki osiągną 
sumę 209,985,000. funtów. Deficyt 
spowodowany został głównie przez 
przez wydatki wojenne i będzie po- 
kryty przez nowy podatek od docho- 
dów. 

Olbrzymi pożar. 

VALPARANZO, 5 maja, (wł.)— 
Olbrzymi pożar zniszczył tu wczoraj 
jedną z dzielnic miasta. W płomie- 
niąch zginęło 40 osób. Straty mil- 
jonowe. 

Sytuacja w Austrji. 

WIEDEN, 5 maja. (wł.) Wczoraj 
odbyło się zebranie leaderów parla- 
mentu austrjackiego. Naradzano się 
nad sposobami uniknięcia obstrukcji. 
Uchwał żadnych nie powzięto i nie 
osiągnięto porozumienia, wobec cze 
go trwać będą rządy paragr. 14. 


Vojna w Ameryce. 


iastrój w Meksyku. 
LONDYN, 4 maja, (wł.) — „Ti- 
mes* donosi, że w samej stolicy 
Meksyku panuje zupełny spokój 
Huerta zaś jest u kresu swych sił i 
zyje w ciągłej obawie o życie. Kon- 
ferencja pokojowa ma się odbyć 
gdzieś za granicą. 
Parowiec w powietrzu. 
LONDYN, 4 maja (wł.) —Z Man 
Sanillo donoszą, że na tamtejszym 
wybrzeżu meksykańskiem wyleciał w 
powietrze meksykański parowiec „Lu- 


Park im. STASZICA 


Ni 102. 


ella": najechał on na miny, które 
przygotowane były dla spowodowa- 
nia katastrofy statku amerykańskiege 
„Raleigh“. I 

Pośrednicy pokojowi. 

PARYZ, 4 maja. (wł) — Tu- 
tejszego posła meksykańskiego de la 
Barra wybrano na jednego z sędziów » 
ramienia Meksyku w sądzie rozjem- 
czym amerykańsko-meksykańskim, 2% 
ramienia zaś Stanów Zjednoczonych, 
p ambasadora amerykańskiego, Whi- 
ea, 


Ustąpienie Huerty. 

NOWY JORK, 5 maja. (wł) — 
Konstytucjonaliści pochwycili tele- 
gram iskrowy, wysłany z Meksyku 
do obozu federalittów gen. Tilesa, 
z którego to telegramu wynika, że 
Huerta ustąpił ze swego stanowiska 
Wiadomość ta wymaga potwierdze- 
nia. 

Miema zgody. 

ELPASO 4 maja. (wt) Z głów- 
nej kwatery generała Caranzy dono- 
szą, że nie zgodził się on na zawie- 
szenie broni z Huertą, 

NOWY JORK maja. (wł) Wobeo 
odmowy Caranzy zawieszenia brom 
z Huertą, istnieje przypuszczenie, że 
dalsza akcja pośrednicza jest zby- 
teczna. 


Przygotowania Stanów. 

NOWY JORK, 5 maja, (wł) Mi 
nister wojny sformował 7 nowych 
pułków artylerji nadbrzeżnej. Będą 


one wysłane do obrony Vera Qruz.— 
Generał Fonson wzmacnia pośpiesz- 
nie swoje pozycje, gdyż obawia się 
ataku na Vera Cruz wojsk meksy- 
kańskich. 


Z okazji rocznicy śmierci 
b. p. Jzraela X. Poznańskiege 


p. Korol Lewiński ofiarował na 

rzecz szpitala małż. Poznańskich rb. 

50. — Ża ofiarę tę wyraża podzię 
kowanie Zarząd Szpitala. 


| 1r2676—i 
dor. medycyny 
P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych; kometyka łekarska. Przyj. 
muje od 8 I poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecż 
Dla W. Pań od 8-ej do 5-ej osobna pocze- 


kalnia. 


Dr. Krotowski 


powrócił 
Piotrkowska 37. Tel. 30—68 


| Od 6-go Maja codziennie koncerty orkiestry 2-go pułku Strzelców. 


Pod kierunkiem kapelmistrza Jamiuszewskiego. 
Początek o godzinie G-ej wieczerem. 
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Amerykański dramat w 2-ch 
akt. z bardzo zajmującą i trzy- 
mającą w napięciu treścią. 
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otłuszczenie, skleroza, kołatanie I * 
dusznica, neurastenja | cierpienia 
5 , nerwowe, niemoc płciowa, uwiąd 
starczy, wycieńczenie 1 kacheksja leczą się z powodzeniem Sperminą Poehla, o czem 
świadczą liczne w literaturze studja najznakomitszych lekarzy świata całego. 
Spermina Poehla jest jedyną prawdziwą i wszechstronnie zbadaną Sperminą; należy więc zwracać 


baczną uwagę na nazwę „SPERMINA POEHLA” i odrzucać wszelkie falsyfikaty, płyny i wyciągi z gruczołów 
o 


nasi ch. jako bezwartościowe naśladownictwa, nic wspólnego ze Sperminą Po i 
AE działania, nie mające, a zawierające częstokroć szkodliwe dla zdrowia składni 


składu, jak 


ehla, tak pa względem 


żądanie wysyłamy bezpłatnie książkę „Lecznicze działanie Sperminy*; tym zaś, którzy interesują 
ei i yami aale wysyłamy po otrzymaniu czterech T-kopiejkowych marek świeżo wyszłą z 


druku książkę cznicze siły organizmu“. 


/ PROFESOR 


rj BA RYZ EZM 


Dr POEHLiS-wie. 0 


ST PETERSBURG, 


W rejestrze każdej dobrej 
gospodyni = znajduję 


BENSDORP' A 


CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO, 
gdyź jest najtańsze te 
wszystkich. 

Kakao w żółtem opakowaniu 
wystarczy na czas dwa razy 
dłuższy niż inne kakao, 


ze PM. 2 
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KAKAO 


AMSTERDAM' 
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jedyny niezawodny Środek na wytępienie szcznrow í% 
myszy Po Ka sa wskutek silnego pragnienia gry- f 
spożyciu d l zonie masowo opuszczają zabu- 
dowania lndzkie i gromadnie wymierają Dlatego więc $ 
prepa- Ka g'i zdobył sobie wielkie uznanie i 
rat 99 jest z powodzeniem stosowany 
w różnych zakładach przemysłowych, fabrykach, zabudowa- 
niach, majątkach i t. p. i dzięki swoim wybitnym zaletom 
uzyskał dużo pochlebnych wzmianek. Żądać we wszyst. 
kich aptekach i składach aptecznych. 


Techn.-chemiczn. fabryka CH. KRÓMER. 
Lódź, Cegielniana Ne 4, 


=" A | wam i. Sezon od 20 maja do au 
t Ś fa E Zakład wó0 mineralnych 
siarczano-słonych 


znanych że swej ssuteczncsc. w reumatyzmie  artratyzmie. nerwobólach 
zołzach. chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach, 
j powikłaniach, otworzył nowy dział leczenia fizykalno-dje= 
tetycznego. Hydropatja, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosno- 
wy! (250 morgów) Gimnastyka lecznicza. masaż. elektryzacja, kuchnia 
arska-dietetyczna Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem 
naczelnego lekarza Zakładu Soleckiego dr Wł. Daniewskiego. b lekarz 
lecznicy dr. Tarnawskiego w Kosowie dr med. St kelleś-Krauz. Ceny 
niskie. W pierwszym i ostatnim sezonie dla osób mieszkających w wil- 
lach zakładowych, znaczne ustępstwo. Dojazd przez stację kolejową Kielce 
zkąd prwozami 7—9 godzin samochodem 4—5 godzin do Zakładu. Infor- 
macji prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stępnića, gùb. Kie- 
leckiej, i dr med. Kelles-krauz Radom, Luoelska 20. w sprawach no- 
wego działu. 2476 - 8 
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kupujcie tylko gumki do obcasów 


„Serpentine 


M.T. aTlp.1913. 
Raid 8: 


najlepsze i najtrwalsze. Prawdziwe tylko z 

towaną marką na odwrotnej 

rękę z mieczem obnażonym i napisem „Serpentine“, 
Uprzywililejowane na całe Państwo Rosyjskie 


M. Ch. SZTUCKI, 


Łódź, Nowomiejska hr. 4. 


: aten- 
stronie, przedstawiającą 


- HT ED CWE 
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Ostrzeżenie: 


Prawdziwy 


„LAIN ROSTEN” 


tylko zaznakiem handlowym (za- 

twierdz przez rząd za: 10920) 

„Kobieta z kagankiem” 

becz którego — szkodliwe podra- 
biania, 


s„L AIN 


ROSTEN” 


niezwłykły 8 ro- 

dek. uznany 

przez lekarzy. ja- 

ko usuwający nadzwyczaj szyb- 
ko i radykalnie 


uMszaje, pryszcze, wysypki, 
wrzodzłianki, opaleniznę i t p. 
Bwędzenie i ból przemija mo- 
mentalnie 
W sprzedaży znakomite mydło 
kawałek 75 kop krem 1 rub 
i puder 1 rub. Jeżeli nieznaj 
dziec e w aptece lub składzie 
aptecznym „Lain Rosten” 
z wyżej wymienionym znakiem 
zwróćcie się pod adresem: 
S. Peiersburg— Demidow per 5, 
albo Moskwa Piotrowskie Wo- 


rota 5 M. A. Rosten. 
W Łodzi: skład eptecz. Kilierm 
„Kosmos (ul. Piotrkowska). 
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SPROBUJE 
UŻYWAĆ BĘDZIE. i 
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STWARZA 


WSZECHŚWIATOWE Ę KA: 


LECZNICZO - ZIOŁOWE 


sg 
d MYDLO HERBA 


OGERMEYERA 


D-ra 
pen, PIEGI, WAGAY, LISZAJE, 


IERZSĘ, PRYFZDZE | WOTELKIS 
KIECZYSTOBCI SKURY 
USUWA NAZAWSZE. 
Gorzedaźż w aptekach 
i w skład. apt 


AE, Zupołes wyleczenieł! „ f: 


letnie posiadam w 
wieikim wyborze, 
ceny bardzo 
przystępne. 


J. Windman 


Detaliczna sprzedaż 


A) Piotrkowska 35, 


A telefon 32-37. 

Filja moja 

przy ul. Piotrkowskiej 165 
ZOSTAŁA ZAMKNIĘTĄ. 


Skład PAPIERU Marji Strzeleckiej 
ZIELONA 15. Telef. 23-53, 

Poleca wszelkie materiały piśmienne i rysunkowe do biur i kau- 
torów óraz aibumy, karty artystyczne, garnitury na biurka. Papeterje 
ozdobną i okazyjnie Kilimy krakowskie, 2653—13 


NAs ET: DESZCZ NIE UOU.IE 


połysku obuwia, skoro je oczyśćimy 
doskonałą pastą 


Żądać wszędzie. 
2521—10 


Stacja Klim. leśna JNOWAĄIÓGZ nad rzeką Pilicą 
Letnie mieszkania umeblowane 


w lasach Spalskich, Lekarz. apteka, restauracja. dwa pensjonaty, po” 
czta, telegraf na miejscu; fortepian lawn-tennis, kąpiele ciepłe 
i rzeczne szosa do samego miejsca. Wiadomość u Adw przys 
Bireneweiga. Zielona 11 3—5 po poł. tel 12 18. Tamże wiado= 
mość o pensjonacie dla dzieci i młodzieży. 963—6, 


dat Nowootworzony 
Magazyn Obuwia 


fabryki 
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7” „Jrogress 


w lokalu, dawniej zajmowanym przez 
JWINDMANA 


Poleca w wielkim wyborze obuwia: męzkie, damskie, dziecinne, let- 
nie i sportowe 


Najnowsze fasony 
Wyrób elegancki 
Ceny kardzo pr 


Warszawski 


CYRK A. CINISELLI 


Dziś i jeszcze l dni w Łodzi. 


Dziś we wtorek, -szy pij © w Ó $ Č: 


godz, 8 m. 80 w. raz su 


Tango pre. sadem 


oryginalna pantomina Cyrku Cinisellego, bogata 


wystawa. Dekoracje ze specialnym zastosowaniem 


dla cyrku. Najmodniejsze toalety i bogate ko 

stiumy, Udział całego baletu i umyślnie dla tej 

pantominy zaangażowanych z Paryża solistów 
Sall's & Polet's. 


Gościnny występ HUMORYSTÓW PoOLSLICH 


e s 
z swym niowyezerpanym zapasem śmiechu. Muzyka, śpiew, 
dowcip i satyra! Pezatem reszta oibrzymiego programu. 


włącznie. 


MaM i 4.11ZM 


Wielki Sensacyjny 


Przedstawienie 
trwa przeszło 2 godziny. 


Wstrząsający dramat z życia towarzyskiego w 5 częściach, o wyjątkowo zajmującej treści. Obraz 
ten przykuwa uwagę widza jak żaden inny dotychczas. 


Prócz tego na ogólne żądanie Sz. Publiczności wspaniały dramat firmy „CINES“ 


Amazonka wmasce 


Sensacyjny dramat w § wielkich aktach ze znakomitą Bertini w głównej roli. 


PHYRARTCĘ 


zarządu domem mogę złożyć 1500 re wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. £Ł. w Ad- 


oiinistracji niniejszego pisma. 


= 


gabinet 
dentystyczny 


4407—0—1 


Dr med. Zacharow 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zę- 
bów jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyimowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska Nr. 79. Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 


dobrawiy? 
loprawóy? 
Pani  jesucze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kult ziemskiej z niezawo- 
| doym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wezel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
| szcze, wągry i liszaje natychmiast 
| bezpowrotnie znikają. Dla unik- 


nięcia naśladownictwa Sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


i Nawrot Je 54, i Konstanty- 
nowska Ne 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON NM 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko. 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESAWIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelwie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem: Wyuczam upinania naj- 
nowszych (ryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miajsou i w domach 


m TEREEARE ELERE 1" OO E AE PP. MAMY MZ 
ak DYTZEE PM APE RW e TE M ORA PORE 
Dobrze prosperujaca fabryka 
piekarskich pleców parowych 1 
maszyn piekarskich w Niemezech 
z pewnemi nowościami, tworzące - i 
mi w tej dziedzinie, całą epokę 
POSZUKUJE wszędzie, na mniej I 


sze jub większe okręgi dobrze # 
wprowadzonych ; i 
PRZEDSTAWICIELI | 


na wysoką prowizję. — 

Oferty sub W 3570 nadsyłać, adr. 
MHaasenstein & Vogler A. G. 
Stuttgart, (Niemcy). r2679-1 


Wydawca Antoni ksisżek. 


| ul. Lipowa Ne 80. 


Introligatornia i fabryka Kotylionów 


B. BENDORF, Łódź 


Tel. 15-99. 


Najnowsze i naj- 
piękniejsze latarki 
czapki papierowe, 
Aa balony, chorągiewki 
i girlandy, wachla- 
rze, kwiaty sztuczne 
karmelki do strzela- 
nia, kontetti, serpen 
tinki, poczta, ognie 
Sztuczne, niespo- 
dzianki dla dzieci 1 
dit. d. 

Ceny niskie? 

Duży wybór! 
Kupuję marki ros. 
Jubileuszowe stem- 
plowane. 3 


- 


Lecyija Kogan 


powróciła 
Zawadzka 21. 


zy k=r=H=—* aea CZy! r" Pre 
JESZ SEAE JE 


Z powodu wyjazdu do sprzedania 


urządzenie fabryki 


szmuklerskiej nowe raszel — galon i 
kliipelmaszyny pojedyńczo lub razem 
Warszawa, Mylna 9 m. 37.  1254—1 
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f!uszerka masażystka 


x dyplomem Cesarskiej ka=- 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 tat, przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Aadrzeja N 39 
m. 13 od 12—ó0. Odpowiedzi na liaty 


wiza ca 


Bentysta 


3 R ki | 
i iszski 
r 

. RAKISZ 
mieszka obecnie: ul, Zielona 6 
dom W -nego Auerbachą. Telet. 10-85 


Dr. L, Prybulski 
URET as oA 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 


4 lekarska) weneryczne, moczopłeiowa 


i niemocy płciowej. Leczenie syp= 

hilisu Salvarsanem „Erlica- 

Kata „606 Ji4 wśródźylnie. 
Leczenie elsktrycanością | masa 

żem wibracyjny. 

Przyjmuje: chorych od 3—1 rano io 

4—% po poł. panie od 5—% po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 


„Sp. choroby 


W drukarni St. Książka. Zachodnia 34 


Cény zwyczajne, 


Lecznica 


Ber. R. Steinberg 


Renedykta Me 3 telefon 22-52 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
genologiczny, Swiatło-leczniczy ietek 
trycany 


Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości. mięśni, choroby nerwowe eto, 
Rodziny przyjęć 10—12 i od 4—6 


3-r, Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ A 63. 


Choroby uszu, ncaa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po połud 
Teleton 16-00. 208 =0 


eman TE CARE PTI 


De mał, W, KOLI 


ul. Piotrkcwska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Doktór 


Eugena KERE R-GERS ZUN 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed połud, 
RIOTRKOWSKA 121; telet. 18-07 

A S D O W WRC 


Ir. Franciszek Koziołkieuicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, tront, [piętr, Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6-—8 wiecz 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Br. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco” 
wań Tel. 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantyno wska 12 
osox tzatru Selina. 
od 9—1 i-od 6—8. dla pań od 5— 
w niedziele ud 9 do 3. Tel 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Doktór med, 


Polesiaw Kon 


powrócił. 
Choroby „uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne. 
ul, Piotrkowska 55. 


rr. telefonu 38—62: 
Przyjmuje do li rano i 4—7u po p. 


D i 3 haD ) b 
Fa © R E tej t 
SREDNIA XN 5. Tel. 33-7 6 
skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłciows i kosmetyrk 
Jekarska. Leczenie -syphilisu Salva- 
ganom Bhrlich-Hata „606% i „614% 
(wśródżyinie). Leozenie elestrycznoś- 
oią (elektroliza) (usuwanie sapecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana» 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć od 
4, do 12/1, i od 5-ej do 5-6) wiecz- 
w niedziele od 10-ej do 2-e) popod - 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


początek o godz. 5 po południu. 


PODANIA 
o przyjęcie ðo Męskiego Prywatnego Seminarjum 


dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 


regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 

wiąrogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 

(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 
eam: Warszawa, skrzynka pocztowa X 377. 

Kandydaci na kura I (w wieku od lat 15—17) 1 na kurs II 

(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwea 

r b. o godz. 8 wiecz. Kancelaria Seminarjum wysyła na każde 


żądanie program i warunki przyjęcie. 


Dalctór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie. 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę 1! Święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 uddzielna poezekalnia. 100 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Sypnilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano í od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—% po południa 


Ogłoszenia drobne: 
AA. A. e rase 


ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniee wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
dent*, 4504 -0 
ATA Meble różnie sprzedam ta - 
nio, szafy, łóżka, bi liź- 
niarkę, kredens, stół, krzesła , biurko, 
otomanę, tremo drobiazgi. Piotrkow= 
ska 209 m.9 parter. 120+--3 
AT sohani do ogłoszeń potrzeb- 
ni (wydawnictwo poważne) An- 
drzeja 3, Wężyk. Biuro ubezpieczeń. 
od 12-ej do 1l-ej. 1246 —2 
J340 sprzedania amłasser do pię- 
ciokon ‘ego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość; ul. 
Konstantynowska N 18 na parte- 
rze w oticynie ostatnia sień. 
sryżjersei zasład sprzedum za go- 
towkę lub na wypłat, Wiadomość: 
pośrednik Byczkowski. Widzewska 
Je 61. 1253—2 
ir do przyrządzania lódów 
tanio do sprzedania, Konstan- 
tynowska 16, Rybkin. 1260—Ł 
so»a inteligentna w śródnim 
wieku miłej powierzcbowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście, Wy= 
maganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N. Kurjora 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni” i= 1038 50 
jartzea Jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską M 15 na dole w oticynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe tub po godzinie 7 wieczór 
1156 -0—1 
potrzebny uczeń do zasładu tryz- 
jerskiego Cegielniana Xe 60, M. 
Korn 1286—2 
gootrzeDoy Tima z Goofemi Zo” 
dectwami. Pańska 92 1251—1 
dem tanio sprzedam. Szosa-Pa- 
bjaniecsa Park Wenecja. 1249-2 


0—0 


t 

ger korzenny, egzystujący. 30 pd 
do wynajęcia (około 80 lokąto 
rów). UL Widzewska 128.  1225—3 


Gzspoklak i cylinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracii „N. Kur- 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37. 1037-0 


anio!!! Pracownia sukien kostju- 
mów vraz ubranek dziecinnych, 
wykonywa roboty starannie, elegan-, 
eko podług najnowszych fasonów. 
Anna Konrad, Widzewska M 106-a.' 
ymozasowa karta od paszportu, 
austrjackiego, wydana przez p. 
policmajstra m. Łodzi na imię Julji 
Hręczarek zagineła 1261 —1 
gram szybko kamienie żółciowe, 
hemoroidy, krwawnice i ślepe 

bez operacji. Warszawa Freta 40 m.' 
21 Jedrzejewski. r2512— 16 
| 7VZEDOELO zakładu frebiowskie- 
go przyjmie do siebie na wieś 

obok Jasu. dzieci od lat 5 z całkowi-, 
tem utrzymaniem. Cena przystępna. 
Troskliwa opieka zapewniona  Zapi- 
sy codziennie od 3—7. Dzielna 25 ; 
s. 1189—3—! 

Ż powodu wyjazdu Sklep Sspożyw= 
czy do sprzedania. Konstanty- 
nowska 67. 1212—4 


y Ail praczka poszukuje Prania 
w domach prywatnych. Umie 
również gotować. Zachodnia 34 Włą 
dysława Maliszewska. 1215—5 
ge inął dowód M 57267 Uddziałeę 
-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego Zachodnia 31. 1264—1 
50a nowód “e 36231 Uddziału 
Igo łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego Zachodnia 31. 1247—1 
y ZĘ nęło Świadectwo od biletu 
wojskowego wydane przez po- 
liemajstra m. Łodzi na imię Fran- 
ciszką Pawiowskiecgo. 1272—1 
= agiuął paszport, wydany Z sminy 
ść Radonia, pow. opoczyńskiego, 
gub. Pido maiki: na imię Marcina 
Wysockiego 1237—3—1 
25 paszport wyoany ż magi- 
stiratu m. Łodzi na imię, Józefa 
Gulke oraz kwit lombariowy. wyda- 
ny z Bałuckiego Jombardn da. 174 
1914 i bilet wojskowy na to samo 
imię. 1231—3 
e aginął paszport wydany z Koń: 


ska. gub. radomssiej na imię 
Rojzy Hanela 121% 3 
wy- 


F ANE karta ou paszportu, 
dana z rabryki Poznańskiego na 
imię Antoniny Cicheckiej, 256—1 
Zegina karta od paszportu, Wy- 

ana z fabryki Poznańssiego ma 
imię duijanny Urbańskiej. 1265—] 
y 4 ginęła karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Karola .Nippe na 


imię Jana Sochackiego. 1248—1 


PROBITAS 


Biuro nauczycielskie 5 Lewin. 
sonowej Przejaza 6 tel. 30—81. 
Poleca z dobremi świadectwami; 
niemi, bony, francuzkę, nauczyciel- 
kę poznańkę z muzyką, oraz nau: 


'ezycielki z rządowemi prawami. 


BĘ E Hg SK s Dk ji 


Gł Redaktor odpowedzialny: Adam Góresoki., 


